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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
poludniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 


rzedpła 

W MIEJSCU kwartal 
miesię 

Z przes 


Miesięcznie . 
W państwie aus 
Do Prus i Rzesz 
„ Francji 


BUITEJIEMYĄ 


Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


nn 


LWÓW d. 2. marca, 


(Żądania Mosk. Wied, aby Austrja na Bośnię i 
Hercegowinę przyjęła część tureckiego państwowe- 
go długu. — Z obozu anarchistów, — Times o za- 
machu dynamitowym w Londynie. — Ze statystyki 
węgierskiej. -—— Bieżące sprawy przedlitawskie.) 


Mosk. Wied., organ potężnego konserwaty- 
wnego stronnictwa, stojącego blizko rządu, sta- 
rają się z zasady prawie przy każdej sposobno- 
nh znać względem Austrji swe usposo- 
bienie, Które bynajmniej nigdy nie gr - 
Jacielskim ró i a i ini 

Podobny fakt mamy do zanotowania także 

obecnie. Wprawdzie nie odszczegółnia się arty- 
kuł w ostatnim numerze Mosk. Wied, zanadto 
wielką jaskrawością, chociaż nie brak w nim 
sporej dozy złośliwości, ale dla nas jest on z tego 
powodu ważnym, że dopatrzeć się w nim mo- 
żna wskazówek pod względem stanowiska, jakie 
zajmie Moskwa wobec Austrji na projektowanej 
w Konstantynopolu konferencji. 
„ „Londyńska konferencja nie uprzątnęła się 
Jeszcze zupełnie z kwestją dunajską — piszą 
Mosk. „Wied. — a już zanosi się na konferencję 
w stolicy ottomańskiego państwa. 

„Wiadomo, że Wysoka Porta zwróciła się 
do wielkich mocarstw z żądaniem, ażeby repre- 
zentanci tych państw, którzy podpisali berliń- 
ski traktat, zebrali się w Konstantynopolu na 
konferencję celem ostatecznej regulacji tych po- 
sianowień berlińskiego traktatu, które nakła- 
dają na bałkańskie państwa pewne obowiązki 
względem Turcji. Sprawa tyczy się rozdzielenia 
części tureckiego państwowego długu w odpo- 
wiednim stosunku na Grecję, Serbię, Czarnogórę 
i Bułgarję, których granice, dzięki moskiewsko- 
tureckiej wojnie, rozszerzone zostały.“ 

Biorąc następnie w obronę bałkańskie pań- 
stewka, a w szczególności Bułgarję, zarzucają 
Mosk. Wied. Turcji, że ona właśnie nie wypeł- 
niła traktatu względem Czarnogóry, a w końcu 
odzywają się : 

_ „Zresztą, żądanie tureckiego rządu aby popra- 
wić swe finanse, jest naturalną rzeczą i nie 
można nie wyrazić podziwu, jak Porta mogła 
przeoczyć bardzo ważną dla swych finansów 
okoliczność. Turecki państwowy dług, jak wy- 
nika z postanowień berlińskiego traktatu wzglę- 
dem Czarnogóry, Bułgarji i Serbii, cięży nie- 
0 na tureckich prowinejach, lecz także i na 
tych ziemiach, które przestały być tureckiemi 
mi zyłączone zostały do innych państw. Turcja 
WaS © Obszerne prowincje, które rozmiarami 

io Mtin znącznie terytorjum, odstą- 
pilone : na korzyść bałkańskich państw. Mó- 
wimy o Bosnii i Hercegowinie. Prowincje te, 
obecnie, nawet biorąc jurydycznie, znajdują się 
pod zwierzchnictwem sułtana, lecz dzięki za- 
garmięciu ich przez Austro-Węgry, sułtan nie 
ma z nich żadnych dochodów. Jeżeli Anustrja 
faktycznie zajęła te prowincje, to jest też obo- 
wiązaną przyjąć na siebie odpowiednią część 
tureckiego długu. Widoczna, że państwo, które 
korzysta z tych w nielegalnej drodze zajętych 
prowincyj, nie może posiadać żadnego przywileju 
przed innemi państwami, które otrzymały nie- 
znaczne kawałeczki w drodze legalnej." 


+ * 
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Nie ma prawie dnia, aby telegramy nie 
przyniosły nam wiadomości o zamachach różne- 
go rodzaju dokonanych w tym lub owym kraju 
przez anarchistów. Ruch rewolucyjny, który 
podkopuje całą Europę, wytwarza coraz to 
skrajniejsze partje, a system wojowania z obe- 
cnym porządkiem rzeczy, inaugurowany przez 
rosyjskich nihilistów, przyjął się bujnie na Za- 
chodzie. Zniszczyć, co istnieje, zrobić ze wszyst- 
kiego tabula rasa — oto hasło anarchistów, 
których jedynym programem jest burzenie. Co 
na to miejsce postawić, jaki zaprowadzić nowy 
system polityczno-społeczny, nad tem anarchiści 
się nie zastanawiają, o tem nie myślą wcale. 
Ruch ten aczkolwiek nie może przybrać takich 
rozmiarów, aby zdołał zniszczyć tylowiekową 
cywilizację, nie da się tak łatwo wykorzenić, 
dlatego właśnie, że jest bezprogramowy, a tem- 
samem nieuchwytny, i rządy będą musiały wy- 
tężyć wszystkie siły, jeżeli „anarchia“ nie ma 
się stać chroniczną chorobą europejskich społe- 


czeństw. Jedynem na to lekarstwem są nie środ- 
ki represyjne, ale usunięcie gruntu z pod anar- 
chistycznych agitacyj, a to przez słuszne refor- 
my społeczne. 

We Francji ruch anarchistyczny, zainaugu- 
rowany wypadkami w Montceau-les-Mines, przy- 
brał dość wielkie rozmiary, zaburzenia powta- 
rzały się w Paryżu i na prowincji, w ostatnich 


jednak dniach nastąpiła między ludnością robo- 


|się nie udała; w przeciwnym razie część gma- 


już czasy remedyjnego ustawodawstwa. Niech 


tniczą reakcja przeciw anarchistom, czego do- 
wodem nieudała demonstracja na Placu Inwali- 
dów, i niedoszły do skutku uliczny obchód ro- 
cznicy komuny. Mowa Joffrina, wygłoszona w 
paryskiej Radzie miejskiej na cześć komuny, w 
której tenże wezwał robotników, aby dalej pro- 
wadzili agitacje socjalistyczne, ale powstrzymali 
się od ruchów anarchicznych, jest najlepszym 
dowodem, że socjaliści francuscy przejrzeli, i 
nie chcą pomagać w bezcelowem dziele niszcze- 
nia sfanatyzowanym jednostkom. 

Dziwna rzecz, że w sąsiedniej, pobożnej 
Hiszpanii ruch anarchiczny przybrał daleko 
większe rozmiary, aniżeli wśród mało religijnej 
ludności robotniczej francuskiej. Widocznie les 
extremes se touchent, Odkrycie nader rozgałęzio- 
nego związku „czarnej ręki* wprawiło rząd w 
kłopot. Jakże tu więzić odrazu dziesiątki ty- 
sięcy, jak sądzić? To też jak telegrafują z Ma- 
drytu do Tempsa, rząd hiszpański, aby uspokoić 
opinię w kraju nadzwyczaj zauiepokojoną wy- 
kryciem owego olbrzymiego spisku, postanowił 
przenieść sędziów z Xeres dla ich bezpieczeń- 
stwa do innych departamentów i poddać pod 
sąd tylko tych socjalistów, którzy popełnili 
zbrodnie pospolite, innych zaś, którzy byli tylko 
członkami internacjonału i socjalistycznych sto- 
warzyszeń, wypuścić na wolność. Uwolniono 
już wielu uwięzionych. Na 1800 oskarzonych 
pozostaje w więzieniu tylko 250. Prasa w An- 
daluzji i Madrycie domaga się interwencji pra- 
wodawstwa, aby polepszyć dolę rolników w po- 
łudniowej Hiszpanii, a to przez zaprowadzenie 
reformy w stosunkach między robotnikami wiej- 
skimi a wielką własnością ziemską. Wielu wła- 
ścicieli wielkich posiadłości chce parcelować 
grunta i wydzierzawiać je robotnikom, lub też 
wejść z nimi w spółkę na działy, ale stowarzy- 
szenia robotnicze odradzają tego owym sprzy- 
mierzonym. 

Na zakończenie tej wiązanki faktów z obozu 
anarchistów, dodajemy, że znany agitator są- 
cjalistyczny Most, który przebywa obecnie w 
Nowym Jorku, wygłosił w rocznicę komuny 
mowę, w której oświadczył, że paryska komuna 
była za łagodną i że przyszła będzie postępo- 
wać bez żadnego względu na prawa ludzkości. 
Piękna perspektywa ! 
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Czytamy w Tńmesie: „Stoimy przed próbą 
partji dynamitowej, jaką nam już dawno gro- 
Żono, przeniesienia „wojny* w samo serce Lon- 
dynu. „Dynamitowa partja“ chce zniszczyć 
wszystkie gmachy publiczne w nadziei, że przez 
to rząd unicestwi. Jeżeli to nasze zapatrywanie 
potrzebowałoby potwierdzenia, dosyć powiedzieć, 
że na godzinę przed eksplozją w Westminste- 
rze usiłowano uczynić podobny zamach w gma- 
chu naszego dziennika. Na oknie w ekspedycji 
był ustawiony przyrząd eksplodujący. Szczę- 
ciem przyrząd ten spadł na ulicę i eksplozja 


chu uległaby prawdopodobnie zniszczeniu. Mógł 
być to tylko przypadek, ale publiczność nie jest 
skłonną wierzyć w takie przypadki. Musimy z 
tego przejść do wniosku, że feniańscy sprzy- 
siężeni są zdecydowani wykonywać swe groźby. 
Amerykańska „literatura mordu“ dawała prze- 
strogi. Chwilę zręcznie wybrano. W Irlandji o- 
kazało się prawo za silnem względem zbrodnia- 
rzy; najbliższą zatem próbę zteroryzowania rzą- 
u i parlamentu musiano zrobić w Anglii, a u- 
czyniono to w chwili, gdy e postanowi? o- 
przeć się stanowczo dalszym żądaniom irlandz- 
kim. We środę oświadczył G@ladstone, że nie 
chce podejmować napowrót sprawy agraryjnej, 
i że wszelkie usiłowania odnowienia agitacji po- 
zostaną bezskuteczne. 

„Zbrodniarze i agitatorowie punktualnie dali 
odpowiedź... Jeżeli irlandzey nieprzejednani rze- 
czywiście zamierzają na każdą polityczną akcję 
rządu, która nie zaspakaja ich niecierpliwości, 
odpowiadać dynamitem — to w takim razie je- 
dno jest pewnem — że przeminęły dla Irlandji 


We Lwowie, Środa dnia 21. Marca 1888, 
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p. Parnell i jego towarzysze wezmą to sobie 
do serca. Od dłuższego już czasu oziębiła się 
gorliwość angielskich kół wyborczych w uwzglę- 
dnianiu skarg irlandzkich — a natomiast, je- 
żeli w ludzie angielskim powstaje jakie uczucie, 
to głęboki wstręt do Irlandji i ludu irlandzkie- 
go — uczucie, którego możemy nie podzielać — 
ale które Irlandczycy sami wywołali. W Man- 
chester, Leeds, Liverpoolu i Londynie ostygła 
dawna sympatja robotników angielskich dla ir- 
landzkich towarzyszy; potrzeba jeszcze kilka 
zamachów dynamitowych, a uczucie obojętności 
rzerodzi się w zaciętą nienawiść, którą wła- 
vE państwowym trudno będzie opanowac. 
„Óto niebezpieczeństwo, którego doniosłość 
Irlandczycy muszą rozważyć; rządowi jednak i 
ludowi angielskiemu nie pozostaje nic innego 
jak tylko połączyć się razem i zgnieść politykę 
gwałtów, jej przywódców i obrońców, wszelkie- 
mi środkami, jakie tylko cywilizowana społe- 
czność ma do rozporządzenia.“ - 
Morning-Post i Daily-Telegraph wyrażają 
się w tym samym duchu, choć nie tak ostro; 
Times natomiast, Daily- News i Pall- Mall-Gazette 
nie podzielają zdania Timesu, jakoby eksplozja 
była w związku z środową mową Gladstona. 
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W Ungarische Revue ogłasza p. Keleti, 
słynny statystyk węgierski rozprawę pod nap. 
„Węgierskie narodowości według spisu ludności 
z r. 1880*. Okazuje się, że z końcem r. 1880. 
było we Węgrzech i na Siedmiogrodzie (bez 
Kroacjj i Pogranicza). 6,165.088 Madiarów, 
1,798.373 Niemców, 1,798.476 Słowaków, 2,323.788 
Rumunów, 605.725 Serbów i Kroatów, 342.311 
Rusinów i 60.948 Słowieńców. 

Jeżeli już ten stosunek nie jest bardzo po- 
myślny dla Madiarów, bo tylko w porównaniu 
z pe poszczególną z reszty narodowości 
większość posiadają, to okazuje się on wcale 
smutnym z innego znowu powodu. Porównując 
bowiem liczbę Madiarów w r. 1880 z liczbą 
ich w r. 1870 (za poprzedniego Spisu), oka- 
zuje się, że w przeciągu 10 lat Madiarów przy- 
było tylko o 8.667 dusz, że zatem mnożenie 
się ludności węgierskiej cofa się, pominąwszy 
już, że bardzo wiele osób pochodzenia niema- 
diarskiego do narodowości madiarskiej się przy- 
znaje. Dodajmy do tego, że główna rdzeń Ma- 
diarów, szlachta średnia i drobna, w przeważ- 
nej części potraciła majątki, które przeszły w 
ręce żydów, Rumunów “itd. 

Zresztą wiadomym jąst faktem, choć po- 
wyższa rozprawa o nim nie wspomina, że Ru- 
muni we Węgrzech południbwych i na Siedmio- 
grodzie mno a się nidezwyczajnie w porównaniu 
z resztą narodowości miejscowych, i że też ru- 
gują z ziemi nietylko Madiarów i Niemców ba- 
nackich, lecz także Sasów siedmiogrodzkich. 

Co do Budapesztu, na 360.551 mieszkańców 
w r. 1880 przyznało się do narodowości ma- 
diarskiej 198.742, do niemieckiej 119.902, do 
słowackiej 21.581 osób — czyli Madiarów jest 
66.12, Niemców 33.25 a Słowaków 5.98 pre. lu- 
dności Budapesztu. í 

Ciekawe są też daty co do znajomości dru- 
giego języka krajowego, zwłaszcza madiarskiego; 
okazuje się bowiem, że wiadomość tego języka 
jest stosunkowo nie bardzo rozszerzoną. Ta 
np. mówi swoim wyłącznie językiem ojczystym 
92 pre. Rumunów, 89.5 pre. Rusinów, 62 pre. 
Niemców, 58.4 pre. Serbów i Kroatów ; Słowa- 
ków zaś zaledwo 5 pre. rozumie po madiarsku, 
zwłaszcza w północnych powiatach. P. Keleti 
powiada, że rozszerzenie języka madiarskiego 
nietylko w ostatnich 10 lub 15 latach, lecz w 
ogóle w ostatnich 50 latach nie wzrosło. Pozor 
zaś zapewnia, że w Kroacji w porównaniu z 
czasami przed r. 1848 wiadomość języka ma- 
diarskiego nietylko nie wzmogła się, ale że się 
nawet cofa. 


«x 1 * 

e „Zgodnie słychać z ró- 
\ on, że niektóre sejmy przedlitawskie 
zbiorą się natychmiast po zamknięciu Rady 
państwa. osłowie dolno-austrjaccy 1 styryjscy 
wynurzyli życzenie zwołania sejmów na czer- 
wiec. Koniec sejmu styryjskiego ma bowiem 
przypaść z jubileuszem 600-letniego połączenia 
Styrji z domem Habsburgów, a Dolno-austrjacy 
ze względu na przypadający w jesieni obchód 
odsieczy Wiednia, pragną, aby sejm ich poprzód 


Stara Presse pisze: 
żnych stron, 


uprzątnął się ze swemi bieżącemi sprawami. W 
kilku mi muszą się odbyć nowe wybory do 
sejmów. Sejm dalmacki nie był zeszłego roku 
zebrany, więc otrzyma w r. b. sesję dłuższą niż 
zwykle.“ 


+ 
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Z Wiednia donoszą, że sfera decydująca 
jest wielce zgorszoną głosowaniem lewicy prze- 
ciw wydaniu posła Schónerera sądowi. — Prócz 
schónerera jednak, tudzież i profesora Pol- 
zera z Welsu (za mowy podczas pijatyki bur- 
szowskiej) powołany został przed kratki sądo- 
we także adjutant Schónerera, prof. Pernerstor- 
fer za mowę, którą miał na zebraniu „Deutscher 
Verein*, a to pod zarzutem obrazy majestatu 
W tej sprawie został p. Kopp powołany na 
świadka jako przewodniczący owego zebrania. 

Trybunał administracyjny odrzucił rekurs 
Tagblattu i Vorstad/ztg. przeciw odjęciu im pra- 
wa rozprzedaży po trafikach. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Rzym d. 15. marca. 


Dziś rano odbyły się oba konsystorze, je- 
den publiczny a drugi tajny, które zapowiedzia- 
ne były oddawna, chociaż względem dokładnej 
ich daty wątpliwości pewne zachodziły. 

Pierwszy konsystorz, będący czystą zwy- 
czajną formalnością, miał za cel doręczenie czer- 
wonego kapelusza obu ostatnim świeżo kreowa- 
nym kardynałom, Aniołowi Bianchiemu byłemu 
nuncjuszowi w Madrycie, i Włodzimierzowi Cza- 
ckiemu byłemu nuncjuszowi w Paryżu, gdyż kar- 
dynałowie mogą biret odbierać za pośrednictwem 
ablegata apostolskiego nawet za granicą, ale 
kapelusz tylko w Rzymie i z rąk samego pa- 
pieża otrzymują. Konsystorz dzisiejszy po raz 
pierwszy od roku 1870 był podawnemu rzeczy- 
wiście publicznym, to jest, że wstęp do „kró- 
lewskiej sali* poprzedzającej Sykstyńską kapli- 
cę dozwolony był na nowo wszystkim osobom 
w czas przybywającym, dopóki się sala nie na- 

ełniła, i noszącym strój na ceremonie  papiez- 
kie przepisany, to jest frak dla mężczyzn, a 
czarną suknię z czarnym rąbkiem na głowie za- 
miast kapelusza dla kobiet. 

Najprzód obaj nowi kardynałowie udali się 
do kaplicy Sykstyńskiej, i tam złożyli przysię- 
gę podług konstytucji apostolskich w przyto- 
mności kardynałów nac ków trzech porząd- 
ków, biskupiego, kapłańskiego 1 dyakońskiego, 
tudzież kardynała kamerlinga świętego rzym- 
skiego kościoła, kardynała podkanelerzego (Vice- 
Cancelliere), i kardynała kamerlenga świętego 
kolegium. ; 

Przez ten czas kapela papiezka wy- 
konywała nader misternie mottetto na 6 głosów 
Crivellego: Ecce odor, i drugie na 4 głosy wiel- 
kiego Palestriny : Haec dies. 

Tymczasem zaś Ojciec św. otoczony kardy- 
nałami, patrjarchami, arcybiskupami, biskupami, 
rozlicznemi kolegiami prałatów, członkami kon- 
gregacji obrzędów i całym dworem swoim, u- 
bierał się w sali aparatów, w sali zaś ksią- 
żęcej usi ł ma sedia gestatoria czyli przeno- 
śnym tronie, między flabellami czyli wachlarzami 
ze strusich piór, i włożywszy na skronie po- 
trójną koronę, niesiony był w procesji do sali 
królewskiej, gdzie był zgotowany dla niego wy- 
niosły majestat pod baldakimem. Gdy zasiadł 
na nim, kardynałowie trzech porządków zbliża- 
li się kolejno do niego dla złożenia obedjencji, 
a kapela papiezka wykonywała przez czas tej 
ceremonii mottetto Palestriny na 4 głosy: Dies 
sanctificatus. Następnie kardynałowie dyakoni 
wprowadzili obu nominatów ks. Bianchiego i ks. 
Czackiego. Kardynał Czacki, oparty na ramio- 
nach dwóch dyakonów zdawał się mocno cier- 
piącym. Wychudły i blady, zgięty był całkiem 
we dwoje skutkiem niebezpiecznej choroby _pa- 
cierzowej kości, która go trapi nieustannie. Cho- 
ciaż wiele osób utrzymuje, że to jest niby cho- 
roba Feliksa Perettego, który chodził Fá 
cno zgarbiony, dopóki był kardynałem, & po sz 
zostawszy papieżem otrząsnął się do cia ee sł 
danej zgrzybiałości, wyprostował i odmżło niał, 
nie sądzę, aby podobna dogodność naszemu 10- 
dakowi kiedykolwiek zdarzyć się mogła, i mnie- 


szkaradny jak dzisiejszy, Czerwony 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Yopa) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
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mam owszem, że w rzeczy samej jest mocno 
chorym, i że niepowinien był nawet wcale wsta- 
wać z łóżka, ani narażać się na znużenie nad 
siły w dzień tak dźdżysty, zimny i wyjątkowo 

) eps 
którego mu przecież odebrać już nie mogli, był- 
by przyszedł w porę i na wiosnę. 

Obaj nominaci przystępowali jeden po dru- 
gim do tronu, całowali Leona XIII. najprzód w 
kolano, potem w rękę i zamieniali ze wszystki- 
mi kolegami swymi uścisk braterski, powtarza- 
jąc wzajemnie Pax tecum, przy odgłosie pieśni 
na cztery głosy Palestriny Sicut cervus. W prze- 
stanku ceremonii dziekan adwokatów konsy- 
storskich w rozwodzistej łacińskiej mowie wy- 
toczył po raz trzeci i ostatni sprawę beatyfika- 
cji wielebnego Pompiliusza Pirottego, pijara, 

rosząc o dekret beatyfikacyjny. Dalej zaś księ- 
a Bianchi i Czacki wrócili do tronu, a Ojciec 
św. wkładał im na skronie czerwony kapelusz, 
który dziś wieczór zawieziony im zostanie do 
domu. Odprowadzeni wreszcie do kaplicy Syks- 
tyńskiej przez kolegów, leżeli tam krzyżem, 
podczas gdy kardynał Di Pietro, dziekan św. 
kolegium, odmawiał nad nimi modlitwę super 
creatos cardinales, a kapela papiezka śpiewała 
Te Deum, skomponowane przez maestra Kon- 
stantego Festę. 

Niebawem po publicznym konsystorzu na- 
stąpił w sali konsystorzy w apartamencie pa- 
piezkim drugi tajny, na którym Ojciec św., zam- 
knąwszy najprzód usta obu nowym kardynałom, 
powiedział krótką allokucję, którą wam natych- 
miast przeszlę, jeśli tylko ogłoszona będzie, a 
potem prekonizował czyli mianował 34 arcybi- 
skupów i biskupów, i ogłosił nazwiska 11 in- 
nych już poprzednio mianowanych przez apo- 
stolskie brewe. 

Z biskupów tych wymienię tylko pasterzy 
naszego kraju porządkiem, w fakim ich podaje 
urzędowy dziennik papiezki. I tak Ojciec św. 
przeznaczył : 

Kościoł arcybiskupi tarseński in partibus 
dlą księdza Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, 
przeniesionego z metropolitalnej stolicy war- 
szawskiej. 

Kościoł metropolitalny warszawski dla księ- 
dza Wincentego Teofila Popiela, przeniesionego 
z włocławskiej czyli kaliskiej stolicy. 

Kościoł metropolitalny mohylewski dla księ- 
dza Aleksandra Kazimierza z Dziewałtowa Gin- 
towta, przeniesionego ze stolicy tytularnej he- 
lenopolitańskiej a sufraganii płockiej. 

Kościoł katedralny płocki dlą księdza Ga- 
spra Borowskiego, przeniesionego ze stolicy 
łucko-żytomierskiej. 

Kaściał tytularny hezeboński dla księdza 
Adama Stanisława Krasińskiego, który się zrzekł 
stolicy wileńskiej. 

Kościół katedralny Włocławski czyli Ka- 
liski dla księdza Aleksandra Bereśniewicza , 
przeniesionego z kościoła tytularnego Maksy- 
mianopolitańskiego a sufraganii żmudzkiej. 
Kościół Kielecki w Polsce moskiewskiej pod- 
niesiony do stopnia katedralnego kościoła przez 
Jego Świątobliwość, dla księdza Tomasza Teo- 
fila Kulińskiego wikarego tej stolicy, przenie- 
sionego z kościoła tytularnego Satalańskiego. 

„Kościoły katedralne połączone Łucki i Ży- 
tomierski dla księdza Szymona Marcina Ko- 
złowskiego, kantora katedry wileńskiej, profe- 
sora w akademii duchownej rzymsko-katolickiej 
w Petersburgu, wykładającego dzieje kościelne i 
prawo kanoniczne, deputowauego swojej kapi- 
tuły do kościelnego kolegium petersburgskiego, 
nauczyciela i doktora św. teologii. 

Kościół katedralny Wileński dla księdza 
Karola Kryniewickiego, kapłana dyecezjalnego 
Wileńskiego, w Petersburgu zaś rektora semi- 
narjum a profesora prawa kanonicznego, scho- 
lastyka metropolitalnego mohilewskiego, obrońcy 
sakramentu małżeństwa, cenzora ksiąg du- 
chownych, nauczyciela i kandydata św. teologii. 

Kościół katedralny Sandomierski dla księ 
Antoniego Franciszka Ksawerego Sotkiewicza, 
kapłana dyecezjalnego sandomierskiego, kano- 
nika i administratora archidyecezji warszaw- 
skiej, profesora prawa kanonicznego w tamtej- 
szej akademii, sprawozdawcy spraw małżeńskich 
i kandydata św. teologii. 

Kościół katedralny Żmudzki i Kowieński 
dla księdza Mieczysława Pallulona, kantora 
tejże katedry, profesora teologii dogmatycznej 
w Seminarjum, asesora i podoficjała konsysto- 
rjalnego, nauczyciela św. teologii. 


YZ 


SZ6TMIETZ przeznaczenia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Bronisława rzuciła wzrokiem niespokojnie 
w stronę Świętosława, pogrążonego w smutnej 
zadumie. 
Coś nakształt wężyków piorunowych nagle 
ożywiło jego twarz, gdy wzrokiem spotkał fijoł- 
kowe źrenice strwożone; ironja, gniew i wzgar- 
da wylatywały na przemian z jasnego oka. Spoj- 
rzał parę razy na gwiazdę paes okno, i wnet 
jakiś smatek spokojny osiadł na Jego obliczu. 

— Kto życie pojmuje jako szał zapustny — 
zaczął wolno — skarbnicę niewyczerpaną uży- 
wania uciech zmysłowych, zapewne przystanie 
na teorję samobójstwa narodowego. Kto oddaje 
w okowy materji ducha, ten o niczem innem 
nie będzie myślał, jak o niewoli, chociażby ta 
go miała zawieść na dno nędzy i poniżenia... 
Na Galicję całą niepodobna odpowiedzialności 
ściągać za to, co tu słyszymy; w każdym razie 
smutno coś podobnego słyszeć w kraju, mają- 
tym nibyto konstytucję... 


Towarzystwo miejscowe poruszyło się na 
krzesłach, kobiety wydęły usta wzgardliwie, a 
hrabicz czerwony jak ogień z początku, wybu- 
chnął na ostatku śmiechem. 


czucia, i niezwłocznie opuściło dom, gdzie do- 
znało tego wrażenia. Pożegnania były nader 
czułe, ale widocznie przebijała się przez nie 
ali, ość i pragnienie zemsty za doznane 0- 
elgi. 


— Cha! cha! cha! nie wiedziałem o tem — | bel 


zawołał — że wśród nas mamy rewolucjonistę, 
głoszątego idee przęwrotu... 

ękitne oko Świętosława spoczęło nieru- 
chomie na twarzy hrabiego Gogockiego jak miecz, 
przystawiony do gardła, i zamknęło usta rozi- 
grane. Nie tylko hrabia zamilkł i rumieniec mu 
znikł, lecz same mięśnie na twarzy obwisły jak 
u trupa, a oko stanęło słupem; drżenie ust 
zdradzało, że przecie jeszcze żyje... 

— Prawdy szląchetne są niedostępne dla 
nikczemników — i Swiętosław coraz nieubłaga- 
niej zatapiał wzrok w Gogockim — ale tu tyl- 
ko spotkałem jawnych popleczników niewoli dla 
niewoli... Słusznie też nazwałeś panie Gogocki 
idee moje przewrotowemi, tak jest, przewracają 
one sumienia zbrukane i umysły spodlone.. A- 
rystofanes i Molier wyśmiewali podłość i tchó- 
rzowstwo, wy zaś jedni dokazaliście, że potra- 
filiście ośmieszyć szlachetność i bohaterstwo 
szczytne! 

„Hrabicz zamienił się w posąg milczenia, 
pobielał jak słup marmurowy, mówiąc artysty- 
cznie, a realistycznie stał się podobnym do ło- 
ju zastygłego; zapomniał nawet ustami poru- 
szać. Było coś niewymownie groźnego a zarazem 
obrzydliwego w-tem widowisku, Towarzystwo, 
gdy oprzytomniało, wnet doświadczyło tego u- 


Schodzili wszyscy na dół w głębokiem mil- 
czeniu, dopiero na ulicy humor powrócił. Gogoc- 
ki pierwszy przerwał milczenie, podając wiado- 
mość o projektowanych u namiestnika rautach, 
balach, piknikach, wyścigach. Fińcia spoglądała 
na niego zagadkowo, a następnie przytulona do 
matki, rzuciła mu w twarz: 

— Ach! ten Litwin, to cały poemat boha- 
terski, owiany czarem poezji młodzieńczej... 


— Typ, jakich nam brakuje — dodał Kra- 
sowski, zwrócony w stronę Gogockiego. 

Baronówną zachychotała. Hrabicz „bełkotał 
potem ani w pięć ani w dziewięć. Panie siadły 
do powozu i zniknęły zaśmiawszy SIĘ na poże- 
gnanie. Arystokrata konceptspraktykant, ściga- 
ny tym śmiechem, popędził do pierwszej lepszej 
ynajpy nocnej, zatopić w hulatyce przykre wra- 

a. 

Pozostałe w salonie towarzystwo wileńskie 
ze smutkiem rozważało stosunki galicyjskie. 
Ksawery winszował j dziękował naprzemian 
Świętosławowi, że wypowiedział ostrą prawdę 
arystokracji, a wycałowawszy ręce gospodyń, 
opnścił hotel. — Po nim wyszedł Witold, ale 
zanim opuścił mieszkanie rodaczek, zalecił im, 
aby odwodziły Swiętosława od dalszych wałk. 


— Niech go panie dzisiaj ztąd nie wypu- 
szczają — mówił — ma on mordercze usposo- 
bienie ; po zabiciu tutaj tego prześlicznego „go- 
ga“, gotów raz jeszcze gdzieś spotkać się z ja- 
kim niedźwiedziem rakusko-ruteńskim, co go 
naostatku rozszarpie, wprawdzie nie pazurami, 
ale daleko straszniejszą bronią — denuncjacja. 
Panno Bronisławo! proszę go aresztować, bo 
inaczej stracić możesz opiekuna i zastępcę są- 
dowego. | 

Po wyjściu Witolda, gdy pozostali Broni- 
sława, Świętosław i ciotka | amilla, zaczęły się 
długie narady i wymiana wiadomości w sprawie 

rocesowej, wchodzącej jakby na zupełnie dobr 
drogę. Potrzeba było odczytywać pewne doku. 
menta, świecące wprawdzie dowcipem paragra- 
fowym, niemniej przeto usypiające, które tak 
zmęczyły naostatku ciotkę, że ta przeprosiwsz 
udała się na spoczynek. y 

Było po północy, gdy się czytanie g 4 
ło. Cisza zupełna panowała na ulicy. pł 
twarte drzwi balkonu zalatywała fala woni a- 
kacyj, kwitnących na Hetmańskich wałach: sze- 
mrała woda w studni z Matką Boską, bielejącą 
w półświetle wśród zieleni Marjackiego skweru 
i błogosławiącą, zdaje się, miastu uśpionemu, co 
ją niegdyś koroną ziemską ukoronowało. 

Niewysłowiona rozkosz owładnęła isto 
Bronisławy. Oko jej spotkało wzrok Ua A. 
wa, i dreszcz błogi piorunem wstrząsnął dzie- 
dzidło mocniejsze na zmysły od brutalnych; w 


upojeniu miłośnem, zamiast popuścić cugle pope- 
dom niższym, wnet stają na stopniu ubóstwienia 
i troskliwości przedmiotu ukochanego. Niepokój 
o przyszłość Świętosława owładnął sercem Bro- 
nisławy. 

. — Mam tyle do zawdzięczenia panu — mó- 
wiła drżąca — że daję mi to prawo poniekąd 
Czuwania nad nim jak nad bratem rodzonym. 
Czy pozwolisz sobie zrobić pewną uwagę, co do 
bezpieczeństwa osoby ?.. 

— Pięknieb l dybyśmy się ro- 
lami zamieni? 7 | AOA sziachedna Z miie 
cznością, tryskająca dowcipem rycerskich zalo- 


&j| tów, zajaśniała w oku błękitnem mówiącego — 


chcesz pani być moim stróżem? dobrze, ależ ja 
nie mam prawa przyjmować tej posługi od ni- 
kogo na ziemi, chyba od anioła stróża?! 

— Bierz pan to na serjo, co powiedziałam... 
Musisz oszczędzać się na przyszłość, omijaj sta- 
rannie tutejsze towarzystwo, bo robisz w niem 
dla siebie samych wrogów, gotowych na wszyst- 
ko, byle się pomścić za ciągłe porażki moralne. 

— Dziękuję za dobre serce — i ironja bły- 
snęła w oku młodziana — chciej pani jednak 
wiedzieć, że na moją znarowioną naturę uwagi 
podobne wręcz przeciwny skutek wywierają. Nie 
upor, coś więcej, bo jakiś głos tajny nie daje 
mi spocząć na widok walki ze złem, wołając 
nieustannie — naprzód!... I nacóżbym zresztą 
innego był potrzebny na ziemi?! 


(D. c. n) 


Kościół katedralny lubelski dla księdza Ka- 
zimierza Wnorowskiego, prałata scholastyka ko- 
legjaty kieleckiej i rektora seminarjum dyceżjal- 
nego. 

Kościół tytularny biskupi Aratoński dla ks. 
Józefa Hollaka, kapłana dyecezjaluego augu- 
stowskiego. Kościół tytularny arcybiskupi Teo- 
dozjopolitański dla księdza Józefa Sembratowi- 
cza. przeniesionego ze stolicy grecko - ruskiej 
lwowskiej. p 

Ks. Antoni Zerr biskup Terespolski do nas 

nie należy. 
| _ Zamianowawszy powyższych biskupów Ojciec 
święty, otworzył usta nowym kardynałom i na- 
dat księdzu Bianchiemu tytuł kapłański świętej 
Praksedy, a ks. Czackiemu tytuł także kapłań- 
ski św. Padencjany. Po konsystorzu zaś przyj- 
mował podług zwyczaju w sali tronowej nowych 
purpuratów, i wyznaczył każdemu z nich odpo- 
wiednie kongregacje. 

Godna uwagi, że w liczbie obsadzonych dziś 
rano stolic brakuje Mińskiej, Podlaskiej i Ka- 
mieniecko-Podolskiej. Czyliż Ojciec św. zgodził 
się na zniesienie wszystkich trzech ? 

Rząd moskiewski chciał biskupów polskich 
dlatego jedynie, Że pragnie, aby składali „ka- 
tolieki* ogon cara na koronacji, i zgłupiałej eu- 
ropejskiej prasie służyli za temat do sławienia 
carskiej tolerancji. Jak widzimy, złych między 
nimi nie ma; są może tylko słabi, jak np. ks. 
Gintowt, arcyb. mohilewski, który wydal okól- 
nik, surowo — jak wiem — przez Ojca św. zga- 
niony, w którym gwołi prawosławnemu synodo- 
wi petersburgskiemu zakazuje księżom łacińskim 


udzielać sakramentów katolikom unickiego ob- 


rządku. 

Ojciec św. upoważnił przytem prywatnie 
wysoko położoną osobę świecką narodowości pol- 
skiej. z którą jest od lat wielu osobiście zaprzy- 
jaźniony, a z której upoważnienia słowa te pi- 
szę, do oznajmienia wszystkim naszym rodakom, 
iż zawierając ugodę z Moskwą, miał jedynie na 
celu obsadzenie tylu wakujących stolic, że weca- 
le przesadnych nadziei nie żywi, ani się łudzi 
obietnicami cara, i że nakoniec nietylko iż na 
zaprowadzenie moskiewszczyzny w Polsce, na 
Litwie i na Rusi nie zezwolił i nie zezwoli, ale 
że pod karą klątwy kościelnej zakazał ducho- 
wieństwu katolickiemu w całej przedrozbioro- 
wej Polsce używać moskiewskiego języka w u- 
dzielaniu sakramentów, w opowiadaniu słowa 
bożego i w śpiewach kościelnych; w czem Le- 
on XIII. powołuje się na własny poufny okól- 
nik do tegoż duchowieństwa polskiego, przed 
dwoma laty wydany. 

Owóż przyznam się szczerze, że nie wiem 
wcale. o jakim tu okólniku czy encyklice mo- 
wa. Jeśli akt podobny istniał, być może, iż go 
Moskale przejęli, lub stłumić zdołali. Jakkol- 
wiekbądź, nie omieszkam udzielić wam bliższych 
w tej mierze szczegółów, jeśli je otrzymam z 
tego samego źródła. 


Półwysep Bałkański d. 13. marca. 


Obfite śniegi spadłe pomiędzy Adrjanopo- 
lem a Konstantynopolem, przerwały były na 
dni kilka wszełką aS z Europą, do- 

iero w zeszłą sobotę odebraliśmy gazetę i wie- 
sei z Wielkopolski, nacechowane serdecznych 
uczuć polskością. Mimowoli zatem wydziera się 
z piersi: „niech żyją Wielkopolanie!* co bynaj- 
mniej nie powinno być uważanem, że mniej Ma- 
zurów (jak wy Krakowianów i Sandomierzanów 
nazywacie) i dziarskich braci naszych Rusinów 
kochamy. W każdym razie, sybiryjski ów po- 
darek zmusił mię przeszłego tygodnia do mil- 
czenia. Zresztą położenie Bułgarji w ostatnich 
czasach nie doznało zmian, . zasługujących na 
baczniejszą uwagę, i dlatego pozwolicie mi, 
abym pokrótce je opisawszy, zwrócił się ku 
wewnętrznym niepolitycznym stosunkom, obzna- 
jomienie się z któremi może z czasem stać się 
nżytecznem dla naszego kraju. Stosunki te bo- 
wiem okażą nam zasoby dwóch rozdzielonych 
prowincyj, przedstawią charaktery ludzi, mniej 
więcej wpłynąć mogących na przyszłość, a za- 
razem wskazać nam, Połakom, jakie mamy obo- 
wiązki do spełnienia i ciężary do poniesienia, 
aby odkupić błędy przeszłości i wydrzeć z rąk 
mongolizmu słowiański sztandar, słusznie nale- 
Żący do tych co na Kosowem polu, Białej Gó- 
rze, pod Maciejowicami i w Olszynce Grochow- 
skiej wolności Indów słowiańskich bronili. Rze- 
kną mı przeciwnicy nasi, że Moskwa pod Szyp- 
ką i Plewną wkupiła się w rotę bohatersko- 
chrześciańskiej drużyny Słowian. Byłoby to 
prawdą. gdyby sama wolność ową zdobyła, a 
oswobodzonych samym sobie pozostawiła. Du- 
cha zatem słowiańskiego dotąd w niej nie ma; 
a męztwo jeźli się gdziekolwiek zrodziło, to nie 
zapominajmy, że męztwa tego ani pod Grocho- 
wem, ani pod Ostrołęką, ni pod Węgrowem nie 
widzieliśmy, a obecnie zrodzone, z polsko-rusko- 
litewskiego żywiołu źródło swe bierze. i 

Izba bułgarska zamknięta. Książę jegomość 
nazajutrz na radzie ministrów podziękował tym 
ostatnim za gorliwie spełnione obowiązki wobec 
zgromadzenia narodowego. Tegoż samego dnia 
równegoż zaszczytu dostąpili prezydent Izby ar- 
cybiskup Symeon, ozdobiony jednocześnie orde- 
rem bułgarskim św. Aleksandra, i bióro tejże. 
Książę, w niedługiej przemowie wskazał na do- 
konane prace, z których uchwała budowy drogi 
Żelaznej Kustendzi-Sofia-Sistowa rzeczywiscie 
godną jest uwagi i powinnaby zwrócić szczegól- 
niejszą baczność prawdziwie słowiańskich kapi- 
talistów, 

W Rumelii wschodniej, tak okrzyczanej 
przez najemnych pismaków za siedlisko bliz- 
kich politycznych wstrząśnień, najgłębsza spo- 
kojność panuje. P. Krebel dotąd nie odwołany, 
a Aleko basza uważa go za nieobecnego, mimo 


że korespondencja urzędowa wcale przerwaną 
nie została. Z tem wszystkiem propaganda jest 
nieustającą, a jeśli niema ani jednego Bułgara, 
coby nie chciał całości ojczyzny, niemało jest 
przeciwników rządu sofijskiego. Wiedzą o tem 
zowiący się konserwatystami i dlatego wszel- 
kich używają starań, aby zwlec wybory prezy- 
denta miasta Filipopola, którego posada wy- 


wiera znaczny wpływ na wyborców. 


Aleko basza pędzi życie, rzec można, pi- 
stelnicze; nie wydala się prawie nigdy z ksią” 
żęcego konaku, pompatycznie pałacem zwanego, 
a w istocie bardzo skromnym domkiem będące- 
go. Coby mu dano, żeby się chciał zaprzedać Mo- 
skwie! Wyrzucają mu słabość administracyjnych 
rządów, jakby on był dyktatorem. Rządcami 
rzeczywistymi są dyrektorowie wydziałów, sami 
którzy nadzwyczajnie pragną 
konserwować swe posady, mniej dbając o bieg 
W następnych artykułach 


konserwatyści, 


spraw publicznych. 
zajrzymy do każdego wydziału w szczególności, 
co nam da sposobność sprawdzenia dzisiejszego 
mego twierdzenia. 

Aby nie sądzono jednak, że czerpię wiado- 


mości moje z obozu polskiego, widzę się w ko- 


nieczności napisać kilka słów o kolonii polskiej 


w Filipopolu. Po zawartym pokoju zjechało do 
tego miasta kilku rodaków, którzy nie bardzo 
przychylnie, a nawet ze wstrętem przyjęci byli. 
Powoli jednak szlachetne w każdym razie po- 
stępowanie, pracowitość i nieskazitelna kondui- 
ta zjednały im szacunek i poważanie pomiędzy 
Bułgarami. Oddani całkowicie swojej pracy, nie- 
biorący najmniejszego udziału w politycznych 
zabiegach, z otwartością wypowiadający swe 
przekonania, chlubą emigracji polskiej na Wscho- 
dzie być mogą. Niektórzy z nich zajmują wybi- 
tniejsze stanowiska. jak prokuratora jeneralne- 


go prowincji, prokuratora departamentu Plowdiw 


chem serca ich tęsknotą przejmuje. 


- 


Towarzystwo Tatrzańskie. 


Przedwczoraj odbyło się w sali Muzeum tech- 
niezno-przemysłowego w Krakowie VI. nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie członków towa- 


40, między tymi delegaci ze Lwowa pp. Heppe, 
Turkawski i Zbyszewski, gorliwy delegat z 
Gorlic p. Stanisław Znamirowski, tudzież dele- 
gat stryjski prof. Kosiński. Wszystkie dzien- 
niki krakowskie i lwowskie (z wyjątkiem Gaz. 
łwow.) wysłały na to zebranie swoich spra- 
wozdawców. 

Przewodniczył wiceprezes dr. Władysław 
Markiewicz, który powitawszy krótkiemi słowy 
zebranych, powołał na sekretarzy tego posie- 
dzenia pp. M. Chylińskiego z Krakowa i M. 
Turkawskiego ze Lwowa. Następnie prof. L. 
Świerz, sekretarz wydziału towarzystwa Ta- 
trzańskiego, w jędrnem przemówieniu podał 
sprawozdanie z czynności wydziału, dotyczącej 
właśnie porządku dziennego. Przed kilkoma 
laty za staraniem pp. Pieniążka i Kosińskiego 
ze Stryja i p. E. Turczyńskiego z Drohobycza, 
powstać miał oddział drohobyeko-stryjski z sie- 
dzibą w Stryju, na co już uzyskano zatwierdze- 
nie statutu przez namiestnictwo. Niestety, mi 
mo usilnych starań nie udało się tamtejszym de- 
legatom zawiązać „oddział i ukonstytnować go 
przez wybór zarządu oddziałowego. Kzeczywi- 
ście też oddział drohobycko-stryjski nie istniał 
wcale. 

Dopiero w bieżącym roku, p. Marceli Tur- 
kawski, który wiele lat był sekretarzem oddziału 
czarnohorskiego towarz. Tatrzańisk, w Kołomyi, 
zajął się utworzeniem takiego oddziału we Liwo- 
wie, poruzumiał się z sześcioma tutejszymi de- 
legatami, opracował prośbę odnośną do wydziału 
tow. Tatrz, i zebrał 50 podpisów członków 
stale tu zamieszkałych, którzy wspólnie oświad- 
czyli zamiar utworzenia we Lwowie oddziału. 
Wydział krakowski chętnie przyjął życzenie 
tak poważnej liczby swych członków i oświad- 
czył się za rozszerzeniem nieistniejącego de facto 
oddziału drohobycko-stryjskiego po Lwów na 
północ, a po Beskidy na południe. 

Wniosek wydziału tow. Tatrz. wraz ze sta- 
tutem nowego oddziału został następnie przez 
wczorajsze walne zgromadzenie jednomyślnie 
przyjęty. Wszyscy mowcy, jak pp. Markie- 
wicz, Świerz, Kosiński, Turkawski itd. oświad- 
czyli się jak najchętniej za myślą Liwowian. 
Tym celem uchwalono: 1. rozwiązać oddział 
tow. Tatrz. w Stryju, 2) ustanowić oddział To- 
warzystwa we Lwowie z odpowiednią zmianą 
statutu. Według tego siedzibą oddziału no- 
wego będzie Lwów. Granica zaś okręgu od- 
działu lwowskiego obejmuje powiaty: Lwów, 
Bóbrka, Gródek, Rudki, Sambor, Staremiasto, 
Drohobycz, Stryj, Żydaczów i Turka — razem 
10 powiatów. Frzypadną więc lwowskiemu od- 
działowi: góry Beskidy (połowa zachodnia) ze 
źródłami Stryja, Dniestrn, Strwiąża, Sanu itd. 

Na zakończenie wśród hucznych oklasków 
szan. przewodniczący życzył pp. delegatom, aby 
to najmłodsze dziecko tatrzańskiej „macierzy“ 
jak najliczniejszym cieszyło się udziałem człon- 
ków i obfitemi owocami prac obywatelskich — 
„Szczęść Boże!* 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy donosi Pol. Corr., że minister- 
stwo komunikacji powołało inżyniera Chrza- 


it. d. Kilku z wojska moskiewskiego umie- 
szezonych zostało w milicji rumelijskiej lub żan- 
darmerji, niesłużącej tutaj za szpiegów, lecz za 
stróży bezpieczeństwa i porządku publicznego. 
Harmonia między Polakami prawdziwie brater- 
ska panuje, lubo tęsknota za macierzyńskim da- 


rzystwa Tatrzańskiego, których zebrało się około 


nowskiego z Warszawy do Petersburga. Chodzi 
tu o budowę kolei ważnej Wilno-Równe. 
Nowosti podają z wiarogodnego źródła do- 
niesienie, iż towarzystwo złożone z polskich 
kapitalistów stara się o koncesję na budowę ko- 
lei, mającej połączyć Płock ze stacją kolei Nad- 
wiślańskiej Modlin. Wątpimy jednak ażali rząd 
oddać zechce budowę linii, stojącej w związku 
z strategicznym punktem, jakim jest twierdza 
Modlin (na Nowogeorgiewsk przechrzczony) — 
konsorcjum prywatnemu, a do tego... polskiemu. 


* x * 

Jedną z prawdziwych plag, trapiących lu- 
dność wiejską w ziemiach polskich pod zaborem 
moskiewskim, jest kradzież koni. Istnieje 
tam cała legia koniokradów, i to ściśle zorga- 
nizowana, która znów dzieli się na kilkadziesiąt 
band. Do jakich rozmiarów dochodzi tam kra- 
dzież koni wskazuje fakt, że w jednej tylko gu- 
bernii wołyńskiej skradziono w roku koni 5.739, 
z których nie wykryto 4.276 ze szkodą 166.000 
rubli. Gdy się kto uda do policji o pomoc, ta 
oświadcza, Że nie ma Sposobów wyśledzenia 
dróg złodziejskich, i radzi udawać się do fak- 
torów, którzy znają wszystkich koniokradów w 
okolicy. Zawiera się więc umowa z faktorem, 
który wziąwszy wysokie wynagrodzenie, a zo- 
bowiązawszy naprzód poszkodowanego solennem 
przyrzeczeniem, że w razie odzyskania koni nie 
wyda złodziei; faktor wyrzeka stanowczo, że 
konie znajdują się w oznaczonem przez niego 
miejscu. Koniokrady wzorowo się bowiem zor- 
ganizowali, posiadają swoje kautory. kasy, a na- 
wet rewiry, tak, iż złodzieje z jednego rewiru 
nie mają prawa operować w cudzym, iub płacą 
za to karę, wyrównającą wartości koni skra- 
dzionych. Faktorowie więc wiedzą. doskonale, 
gdzie koni skradzionych szukać należy. Te cią- 
gle kradzieże koni i nieporadność policji obu- 
rzają włościan, i zmuszają ich niejako do wy- 
mierzania doraźnej sprawiedliwoćci na złodzie- 
jach koni. Tak n. p. w powiecie olwiopolskim 
włościanie zabili kijami dwóch złodziei koni, 
złapanych na gorącym uczynku. Jeżeli zdemora- 
lizowane sądy moskiewskie uwolnią pod jakim- 
kolwiek pozorem koniokradów, ci straszą stra- 
szną zemstą władzom i osobom. W takich wa- 
runkach, powiadają Moskowskija Wiedomosti, 
nie dziwnego, że doraźny wymiar sprawiedliwo- 
ści jest jedyną ucieczką poszkodowanych. Nale- 
żyta organizacja sądownictwa moskiewskiego i 
surowszy wymiar kary za złodziejstwo mogą je- 
dynie uwolnić spokojnych mieszkańców z zabo- 
ru moskiewskiego od plagi złodziejskiej. 


k X Ed 


Rzadki wypadek przyznania słuszności Po- 
lakom ze strony zaciętych wrogów mamy dzi- 
siaj do zapisania. Książe Repnin, potomek zna- 
nego polityka na dworze króla polskiego Sta- 
nisława Augusta, w mowie zagajającej posie- 
dzenie Towarzystwa rolniczego w Kijowie, zło- 
żył publiczne podziękowanie hr. Władysławowi 
Braniekiemu i hr. Feliksowi Czackiemu za u- 
silne poparcie, użyczone temu towarzystwu, któ- 
re licząc przed 5 laty tylko 15 członków Mos- 
kali, po większej części w majątkach swych na 
Ukrainie nieprzebywających, nie objawiało zna- 
ku Życia. Dopiero pp. polscy skłonili stu kilku- 
dziesięciu właścicieli ziemskich do przystąpienia 
do kółka rolników, zarządzili wystawy, nagro- 
dy, konkursa pługów i machin rolniczych — w 
ogóle obudzili życie i działalność w towarzy- 
stwie. Na bankiecie pożegnalnym danym dla hr. 
Czackiego, który tąmte., strony opuszcza i prze- 
nosi się do Warszawy, poszedł książe Repnin 
jeszcze dalej, powiedział bowiem, że ży w iv ł o0- 
wipolskiemu zawdzięczyć należy 
rozwój dotychczasowy tej instytn- 
cji, że na nim polega jej przyszłość, że nade- 
szła już pora podania sobie wzajemnie ręki, że 
Moskali jest to obowiązkiem wystąpić tu z ini- 
cjatywą jako dzierżących władzę w kraju, do 
czego wszystkich wzywa w imię obywatelskie- 
go obowiązku. 

Na tym bankiecie nie był przytomnym je- 
nerał-gubernator Drenteln, bawiący podówczas 
w Petersburgu. ale obecnym był gubernator 
cywilny, wicegubernator i reprezentanci wszyst- 
kich władz. Wielka szkoda, Że nie usłyszał z 
ust moskiewskiego dygnitarza gorżkieh słów 
prawdy! 


Moskwa. 


Moskiewscy rewolucjoniści z obozu terro- 
rystów zamierzali przed kilku dniami w Tagan- 
rogu — jak donosi Nowoje Wremia — dynami- 
tem wysadzić w powietrze dom bankiera Izaja. 
Zamiar powiódł się w części i ofiarą padł tylko 
przyczołek domu. W znalezionej skrzynce znaj- 
dowały się przyrządy wybuchowe, sporządzone 
według wszelkich wymóg nowoczesnej techni- 
cznej umiejętności. 

Z inicjatywy jenerała Czernajewa założony 
został w Taszkencie pierwszy szpital dla mu- 
zułmanek, w którym cały personal lekarski i 
administracyjny składa się z samych kobiet. 


LI + a 

O carze i w. książętach moskiewskich czy- 
tamy w jednej korespondencji Kolońskięj Gazety. 
Wielcy książęta stosynkowo do poważnego umy- 
słu cara żyli za lekko i Aleksander III. we- 
zwał swoich braci do siebie i robił im wyrzuty. 
Młodszy brat cara, Sergjusz, który nie mógł się 
czuć winnym żadnej szczególnej zdrożności, był 
o tyle nieprzezornym, że carowi odpowiedział, 
iż w ten sposób pozbawia się ich ostatecznie 
wszelkiej wolności, i wtedy sami swobodnie poru- 


szać się nie mogą. Car odpowiedział na to: „Ko- 
chany Sergjuszu, ty jesteś wprawdzie moim bra- 
tem, ale jako głowa rodziny mam przedewszyst- 
kiem obowiązek na to patrzeć, aby godność cart- 
skiego domu przestrzeganą pozostała. Jeżeli się 
ty' na ograniczenie osobistej wolności uskarzasz, 
to daję ci ząraz urlop do Włoch, tam możesz 
czynić, co ci się podoba; możesz już jutro je- 
chać, ja będę się o to starał, aby ci pieniądze 
i paszporta były przysyłane. Jedź z Bogiem i 
do widzenia za trzy miesięce.* — Gdy Sergjusz 
na drugi dzień z carem chciał się pożegnać, nie 
został doń przypuszczony; car kazał mu oświad- 


czyć, że już wczoraj z nim się pożegnał. 
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Przygotowania koronacyjne — jak piszą 
Mosk. Wied. postępują raźnym krokiem' naprzód, 
z czego wnioskować należy, że uroczystość nie 
dozna już więcej żadnej zwłoki. Ludowe zaba- 
wy będą odbywać się na placu Michajłowskim, 
i jest w projekcie, ażeby w te dni wszyscy 


więdziowie bez różnicy otrzymali lepszy wikt. 


Podczas uroczystości korenacyjnej przed- 
stawione będą w rządowych teatrach: opera, 
balet i dramatyczne utwory wyłącznie tylko 
w moskiewskim języku, albowiem odstąpiono 
obecnie od projektu — jak donosi Now. Wrem., 
ażeby odbywały się przedstawienia w teatrach 
Dla operowych 
przedstawień, których będzie siedm, połączone 
będą obie trupy: petersburgska i moskiewska i 
przy współudziale obu tych trup odbędą się 


również i w obcych językach. 


cztery baletowe przedstawienia. 


Z Bułgarji przybędzie na koronację spe- 
cjalna deputacja od ludu, która złoży carskiej 
parze złotą grupę, przedstawiającą „wyzwole- 
nie“ Bułgarji, a perski szach wyszie znów swe- 


go trzeciego brata Abdusemed-mitrzę. 


W okolicy Moskwy spadły wiełkie śniegi, 
które nietylko zatamowały chwilowo komuni- 
kację, lecz także były powodem dwóch nieszczęść 
kolejowych. Na Kurskiej żelaznej drodze wyko- 
leił się 12, marca osobowy pociąg, zdążający z 
Moskwy. Dziewięć wagonów zgruchotanych, ma- 
szynista zabity. — O pasażerach nie ma ża- 


dnych wiadomości. Tegosamego dnia wykoleil 


się pociąg towarowy na Kjazańskiej żelaznej 
drodze, gdzie pięć wagonów, naładowanych spi- 
nie 


rytusem, padło ofiarą. Nikt tam z ludzi 


miał utracić życia. 
W rozpaczliwem położeniu znajduje się 


wość poddania się 


skiewski oddział w oddaleniu 200 wiorst od 


niedaleko jej ujścia do Czarnego Irtyszu, cierpi 


nietylko niedostatek w żywności i amunicji, lecz 


także jest zupełnie izolowany, i — jak donosi 


Now. Wrem. — obiega wieść, ze Cagan-Gygen, 
wyższy duchowny naczelnik Kałmuków, zbiera 
w Tultii swe zbrojne bandy, ażeby zgnieść mo- 
skiewski oddział, a oprócz tego i chińskie woj- 
ska mają zamiar zmierzyć się z oddziałem, 


który wkroczył na ich terytorjum. 


* 
* * 


Według zatwierdzonego właśnie „budżetu 
państwa Moskiewskiego* na r. 1883, prelimino- 
wane są dochody carstwa na 707,573.007 rubli, 


a wydatki 702,371.492 rubli. Z tego wynikała- 


by nadwyżka przychodów finansowych w kwo- 
cie 5,201.515 rubli, a to z tego powodu, że do 
preliminarza budżetowego wstawiono odszkodo- 
wania wojenne, mające być przez Chiny, Turcję 


i Chiwę w sumie 7,535.000 rubli w bieżącym 


raku spłacone. Oczywista, ponieważ spłata ko- 
sztów wojennych niewątpliwie w r. 1883 nie 


nastąpi, wyniknie w powyższym rachunku defi- 


cyt wynoszący przeszło 2 miliony rubli. Dobry 


na pozór stan budżetu w ordynarjum, przedsta- 
wia się daleko niekorzystniej w ekstraordyna- 
rjum budżetowem, a mianowicie wykazuje z gô- 
rą T0 milionów rubli deficytu, Który pokryty 
być ma papierami wartościowemi funduszu kolei, 
pozostałością kasową z r. 1882 itd. Ogółem z 
powyższego wynika, że gospodarka finansowa 
Moskwy nie jest wcale do pozazdroszczenia. 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 20. Marca. 


* Termometr wskazuje w południe 6 stopni 
ciepła, pogoda niestała, 

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy artystów sceny polskiej, odbędzie się 
we czwartek dnia 22. marea r. b. o godzinie w pół 
do 3. w sali Towarzystwa muzycznego w teatrze. 

* Józef Supiński, znakomity nasz myśliciel i 
ekonomista, obchodzi? wczoraj święto swoich imie- 
nin. W przeddzień już odbierał z rozmaitych stron 
serdeczne gratnlacje, a wieczorem poważne grono 
obywatełi wręczyło mn album z nazwiskami wiel- 
bicieli, kolegów i przyjaciół solenizanta. Na osta- 
tniej kartce pamiętnika znajduje się wiersz pana 
Władysława Czerwieńskiego na cześć solenizanta, 
pełny pięknych myśli; wiersz ten odczytany soleni- 
zantowi poruszył go do głębi, gdyż drzącemi nsty 
dziękował za szezere objawy uznania i czci. 


* Państwo Namiestnictwo, jak donosi Gazeta 
Lw. wyjechali do Wiednia, dokąd powołała ich 
smutna wiadomość o groźnej chorobie synowej, pani 
Romanowej Potockiej Niepokojące wiadomości o 


według słów Sibir. Głaz. — wojenny moskiew- 
ski oddział nad rzeką Kabą wysłany tam przed 
kilku miesiącami na prośbę Kirgizów, hołdo- 
wników Chin, którzy będąc przygnębieni przez 
chińskich urzędników, oświadczyli byli goto- 
zwierzchnictwu Moskwy. 
Obecnie Kirgizi zaczynają się wahać, a mo- 


swego pogranicznego garnizonu Zajsan, do tego 
jeszcze w piasczystem ustroniu nad rzeką Kabą, 


słabości hr. Tzabelli, której stan zdrowia niedawno 
znacznie się był polepszył, i pozwalał na wyjazd 
do Wiednia, wzbndziły serdeczne współczucie w naj- 
szerszych kołach naszego miasta. Pogorszenie na- 
stąpiło nagle. Jeszeze w ostatnich dniach ubiegłego 
tygodnia stan hr. Romanowej Potockiej nie dawai 
żadnych powodów do obaw, tak, że pani Namiestni- 
kowa, pragnąc spędzić we Lwowie dzień wezoraj- 
szy, który jest dniem imienin pana namiestnika i 
rocznicą ślubn, wyjechać mogła z Wiednia i przed 
trzema dniami rano przybyła do Lwowa. Niestety, 
zaraz nazajntrz, w niedzielę , nadeszły bardzo nie- 
pokojące depesze o stanie chorej. 

* Odezyty dla kobiet. Odczyt p. Zygm. Saw- 
czyńskiego „Z pedagogiki* odbędzie się z powodu 
zajęcia sali radnej dopiero dnia 28. marca. 

* Gazeta Lwowska. Dowiadujemy się w tej 
chwili, że z dniem 1. czerwca b. r. obejmie redak- 
cję urzędowej Gazety Lwowskiej p. Adam Krecho- 
wiecki, komisarz namiestnictwa, przydzielony obe- 
enie do biura prezydjalnego. 

* O kradzież na poczcie podejrzany jest nie 
kondnktor ale wożny, który odwoził posełkę 5000 
zł. na kolej. 

* Ofiara włościanina. W Dobranowicach w po- 
wiecie wielickim zmarły bezdzietnie włościanin Woj- 
ciech Kucharski pozostawił dwunastomorgowe go- 
spodarstwo i gotówkę około 10.000 zł. z zapisem 
na założenie i utrzymanie szkoły lndowej w Dobra- 
nowicach. Fundacja ta wieczysta imienia: „Wojcie- 
cha Kucharskiego“ będzie pod zarządem Wydziału 
krajowego. Niezwykły ten akt ofiarności sam za 
siebie aż uadto wymowny, abyśmy potrzebowali po- 
dnosić jeszcze jego znaczenie i niewątpimy, że 
wszędzie, gdzie dójdzie wiadomość o tym pięknym, 
obywatelskim czynie, wszyscy pamięci zacnego kmie- 
cia należyty hołd złożą. 

* Porzucone dziecko. Dnia wczorajszego wie- 
czorem znaleziono na schodach realności 1. 12 przy 
placu Gołnehowskich, żydowskie dziecię płci męzkiej, 


porzucone tamże przez niewiadomą osobę. Wdrożo- 
no śledztwo, 


* Kurjer warszawski począwszy od 1. kwie- 
tnia wychodzić będzie dwa razy na dzień, w dwóch 
wydaniach, rannem i wieczornam. 

* Kazimierz Sosnowski jako agitator socjali- 
styczny niedawno wydalony polieyjnie z Francji, 
przez policję belgijską wygnany został z Brukseli. 
Sosnowski po kilkakrotnych zatargach z policją za- 
raz po przybyciu swojem do Belgii, wezwany zo- 
stał do ministerjam sprawiedliwości (a mianowicie 
do administracji do la suretć pnblique), gdzie po 
spisanin protokołu dotyczącego przekonań, oświad- 
czono mu, iż w przeciągu 8 dni ma z granie Bel- 
gii wyjechać. Na objekcje z jego strony odpowie- 
dziano : „Wiemy, że pan przeciw Belgii nie konspi- 
rujesz, ale jesteś w Belgii i póki przekonań swych 
się nie wyrzekasz, dla Belgii jesteś niebezpieczny, 
bo nie chcemy mieć z tego powodn żadnych nio- 
przyjemności, Belgia nie daje przytnłku ludziom ta- 
kich przekonań...* 

K. Sosnowski nda? się z Belgii do Londyna. 

* „Rodzina“ stowarzyszenie wzaj. pom., licząc 
w lwowskim oddziale 66 członków rzeczywistych i 
21 wspierających, odbyło w niedzielę walne zgro- 
madzenie oddziałowe, na którem załatwiono sprawy 
bieżące. Sprawozdanie kasowe wykazuje, że przy- 
chodu miał oddział na fundusz centralny 673 złr. 
31 ct. na fundusz dyspozycyjny 251 złr. 26 ct. 
Bieżące wydatki wyniosły 72 zł. G1 et, W wy- 
dziale było właściwie tylko 2 członków czynnych, 
którzy starali się o ściąganie wkładek tudzież o urzą- 
dzanie festynów i odczytów na dochód towarzystwa 
i w myśl zeszłorocznej uchwały walnego zgroma- 
dzenia ułożyli regulamin dla utworzyć się mającego 
działu pożyczkowego. Fundnsz pożyczkowy wynie- 
sie na początek tylko 200 złr. i służyć ma najbie- 
dniejszym, by nie potrzebowali mieć do czynienia 
z lichwiarzami. Dla ostatecznego zredagowania re- 
gulaminu, wybrano komisję, do której powołani zo- 
stali pp. Żółkiewski Jan, Lisowski, Stwiertnia i Ga- 
wlik. Prezesem wybrany został na nowo p. Żół- 
kiewski, a wiceprezesem Mikuliński Bolesław ; se- 
kretarzen Gąsiorowski Andrzej, do wydziału we- 
szii: Waligórski Tadeusz i Stupnicki Bolesław, a 
do komisji rewizyjnej Ulmer Narcyz, Wczelak Jó- 
zef i Gawlik Tomisław. 


*  Konfiskaty. Najnowszy numer Szczutka zo- 
stał skonfiskowany za wstępny wiersz © oddaniu 
posła pcd sąd. 

Najnowszy numer Pracy został skonfiskowany 
za dołączoną odezwę do ludn wiejskiego, w treści 
podobną do znanej odezwy hr. Krnkowieckiego, aby 
nie wybierano szlachty i inteligencji ale chłopów i 
rzemieślników do sejmu, 


: * Wypadki. Włościanin Stefan Czerwiński w 
Zurawicy, w powiecie przemyskim, wracając wieczo- 
rem w stanie nietrzeźwym z karczmy, napadnięty 
został na drodze przez nieznajomego włóczęgę, któ- 
ry znajdował się był także w karczmie i wyszedł 
za nim. Mimo stawionego oporu, Czerwiński powa- 
lony został na ziemię przez nieznajomego napastni- 
ka, który odebral mu. małą kwotę pieniężną oraz 
koszyk z wiktnałami i umknął. Rabnś wyśledzony 
przez żandarmów w osobie niejakiego Jędrzeja Woj- 
towicza z Żahatyna, w powiecie dobromilskim, od- 
dany został sądowi. 

Wskntek zmarznięcia utraciła życie wdowa 
Agata Baczer z Skopowa, w powiecie przemyskim, 
o której stwierdzono, że w stanie nietrzeźwym wra: 
cała nocą z wesela do domu. 


* Dla wdowy Katarzyny Rybotyckiej matki 9 
dzieci, mieszkającej przy uliey Żelazna Woda, zło- 
Żyli: I. S. 1 złr., pani Lochowska 2 złr., Jadwinia 
i Kazia K- 50 ct, 

* Dla dzieci dyurnisty od pani 


pani Orzechowiczowa z Kalinkowa 5 złr 
* 


K. odzież, 
„Na pomnik Kilińskiego złożyli w Izbie rę- 
kodzielniczej : Rada nadzorcza Towarzystwa oficja- 
listów prywatnych przez p. Adolfa Stronera 13 zł. 
44 ct., tudzież panowie Krakowiecki 1 zł, I. A. 
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Wydawnictwa Macierzy. 


1) Zygmunt Gawarecki: O złem i dobrem 
gospodarowaniu, z portretem J. I. Kraszew- 
skiego (cena 12 c.) 

2) Juliusz Starkel: Lekarstwo na biedę, 
(cena 8 c.). A 

3) Machczyńska Antonina: 
dla ludu, (cena 6 centów). 

Pod hasłem „oświata ludu* pracowało u 
nas wiele jednostek, wiele spółek 1 stowarzy. 
szeń, ale praca to była dowolna, rozstrzelona i 
niewytrwała. Dziś powstała instytucja, której 
zapewniono stały i wytrawny kierunek, byt 
niezalezny ; około której mogą i powinny się 
skupiać wszelkie siły i zdolności w tym kie- 
runku pracujące. Cóż dziwnego, że od niej spo: 
łeczeństwo wiele się spodziewa, że z dziwnem 
wrażeniem bierze do ręki te mała, skromne 
choć barwne książeczki, pierwszy objaw dzia- 
łalności instytucji, mającej nieść światlo i z 


Opowiadania 


niem płynące dobrodziejstwa do chat wieśnia- 
czych i pod miejskie poddasza, że chciałoby się 
już z tych pierwszych objawów odgadnąć i wy- 
wróżyć, jaki wpływ będzie ich prac, jakic ich 
owoce! 

W książeczce pierwszej zwraca uwagę czy- 
telnika przedmowa, wylicza przedmioty, o któ- 
rych książki „Macierzy“ mówić będą. A więc o 
gospodarstwie i przemyśle domowym; o tem, 
jak żyć z ludźmi, jak pracować dla rodziny, dla 
gminy, dla kraju, jak się poprawiać z błędów i 
w cnoty bogacić. Znajdzie tam lud i opis kraju 
rodzinnego i opowieści o tych, co na tej ziemi 
żyli, pracowali i uczyli. 

Program to rozległy i poczciwy. 

_ Pierwsza książeczka to nie podręcznik na- 
uki spodarstwa, jakby się z tytułu dało wno- 
sié, Celem autora nie pouczać, jak siać i orać, 
ale jakie zalety musi mieć gospodarz, jakiemi 
musi Się rządzić zasadami, aby jego praca nie 
była marną; co ma AŻ gmina, jeśli chce być 
bogatą i szczęśliwą. „Korzyści, jakie gospodarz 
ciągnie z ziemi, nie tyle zależą od dobroci tej 
ziemi ile od zalet gospodarza.“ Oto czego autor 


chce dowieść. W tym celu, w rozprawie 100- 
stronnicowej rozwija cały szereg myśli powią- 
zanych ze sobą ściśle, jakby ogniwa jednego 
łańcucha. U. 

2. Lekarstwo na biedę, 

P. J. Starkel, autor książeczki drugiej, ana 
lud i umie dlań pisać, to też on treść wplata 
zręcznie do opowiadania wydarzeń, których te- 
atrem wieś galicyjska. 

Grono wieśniaków zebrało się w rozwadow- 
skiej karczmie ; piją i rozmawiają — w sło- 
wach ich malują się różne charaktery i uspo- 
sobienia. 

W tej chwili wchodzi ośnieżony podróżny i 
błaga ich, by mu pomogli wydźwignąć wóz z 
towarami, który ugrzązł niedaleko w czasie za- 
spy śnieżnej. Większość spieszy z pomocą, wóz 
znajduje w stajni karczemnej schronienie, a po- 
dróżny ugaszcza w izbie usłużnych kmieci i o- 
biecuje im nazajutrz pokazać swój towar. 

Na drugi dzień niedziela — kupiec w szko- 
le towar rozłożył, a po mszy św. ludność roz- 
wadowska tłumnie cisnęła się do szkoły. I cóż 
ujrzała? okazy albo ryciny zbóż — narzędzi 


rolniczych — ras bydła itd., a kupiec tłóma- 
czył jej, co czynić należy, by gospodarstwa dźwi- 
gnąć, od biedy się uchronić. 

I tu niemasz jeszcze ścisłych nauk o rol- 
nictwie, tylko myśli ważne zręcznie rzucone; 
mniej tu o wiele treści niź w poprzedniej i 
treść jednolitsza; chętnie i skwapliwie będzie 
czytana, bo treść poważna, wpleciona w dzieje 
Kaspra pijaka, Jurka zbrodniarza, Kasprowej, 
która na starość poczciwą pracą stara się zma- 
zać błędy młodości. 

Książeczka podzielona na rozdziały —szkoda 
tylko, że rozdziały nie mają tytułów. Niemcy 
z powodzeniem albo w tytule zapowiadają treść 
rozdziałów, albo zaczynają go od stosownego 
przysłowia — dwuwiersza, lub sentencji. 

3. Opowiadania dla ludu przez Antoninę 
Machczyńską. 

Sześć powiastek składa się na tom trzeci. 

Pierwsza skłania do oddania czci należnej 
rodzicom, druga zaleca rodzicom, aby nie gor- 
szyli dzieci sprośnemi i nieprzystojnemi słowy, 
trzecia jest epizodem z wojen tatarskich — 
kmiecie wykupują paua; czwarta jest zachętą 


do pielęgnowania drzew owocowych; w piątej 
opowieść o rodzinie litościwej, dającej opiekę 
biednym sierotom i nie chcącej przyjąć za to 
nagrody; w szóstej wreszcie pielgrzymka do 
miejsca świętego i tómaczenie, kiedy podobne 
dowody nabożności mile Bogu być mogą. 

Charakterem ogólnym zbliża się przeto i 
ta książeczka do dwóch poprzednich, potrąca o 
wiele pytań morałnych, jak tamte o pytania 
ekonomiczne, 

Wszystkie te trzy dziełka przeznaczone są 
dla ludu wiejskiego, w dałszej serji wydawnictwa 
„Macierz“ zapewne nwzględni i lud*miejski a 
najważniejszem jej zadaniem byłoby wydawanie 
czasopisma dla ludu. Wpływ bowiem takiego 
pisma jest bezwątpienia bardzo dosadny a do- 
wodem wpływ zgubny jaki wywierają czaso- 
pisma ruskie. Aby temu zapobiedz należałoby 
koniecznie pomyśleć o wydawaniu nowego lub 
opiekowania się którem z już wychodzących po- 
dobnych pism. 


| 
| 
| 


ww ma m ia © b + (a w MR e l A Avy 


na su a eal a 


da Mme bhod Sao aG Gain A RA Mm 


ro =p w 


" | 4; „O 


Wodziński 5 zł. i czeladnicy prółesji szewskiej pa- | zwalić teraźniejszą zwierzchność, która ten kontrakt | sztuczne żegnanie artysty — ale to rodzina żegna- 


W oddziale świń masa olbrzymów. Ogólną u- 
nowie Wincenty Plestrak 1 zł, Włodzimierz Prima | zawarła, a dalej tak samo obecną Radę miejską, |ła najukochańszego swego syna. Od gałerji aż do 


wagę zwraca na siebie wieprz liczący 15 miesięcy 


POCIĄGI KOLEJOWK. 


I zł, Jan Lang 1 zł, która kontrakt ten ratyfikowała. lóż i parteru, wszystko gorąco okazywało sympatję |życia a ważący już 400 kilo. Jest on własnością p. yehodzą LI wowskiego 
Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte W razie takim potrzeba im na każdy możliwy |i uznanie ustępującemu ulubieńcowi. Kaufmana z Langenlois. | Z KRAKOWA: © godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto | sposób całą Radę miejską zmienić bądź to radykal- Po każdym akcie niezliczone razy wywoływa- Rozdział premij nastąpi w niedzielę. Spodzie- | spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, o 


; bądź też wprowadzeniem do niej żywiołu im i ; M - 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla nie, >] żywiołu im i|ny, otrzymał od pnbliczności śliczny wieniec z na 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. ich celom oddanego, bo wtedy zabłyśnie im nadzie- pisem „Romanowi Zelazowskiemu, Krakowianie,“ tn- 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie |"* tria zwalić, a miastu kłopot za zawód no- | dzieź kosztowny i elegancki remontoir złoty z po- 
od godz, 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne wym paciciarzom uczyniony przysporzyć. Bo co ich |dobnym napisem. A gdy ostatni akt się zakończył, 
|. we .9 


wać się należy, iź trzej wymienieni galicyjscy ho: 
dowcy otrzymają wyszczególnienia, co im się też 
za rzeczywiście piękne okazy sowicie należy, Jutro 
ma cesarz zwiedzić, jak corocnnie wystawę. 


dz. 11 min. 20 przed dniem mięszany. 
Ki z E R WIEC "0 5 dz. 10 min. gó E pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 


Z PODWÓŁOCZYE: na dworzec w Podzamczu o 


to obchodzi, że i przy tem miasto rocznie 7 tysię- |b i A. Krzysztofowicz & Com. Kodz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
ac ysię- | burza oklasków zerwała się w całym nabitym tea- „ Krzy l ; a 
sj iA hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna -Ai E A o po PZD się o tyle dać trze i zewsząd dolatywały ST "ają NIE r 4 z. POD fOŁOCZYŃKA: Ra dworzee Py Iwowski 
p yckieg + przytem do 3 żydkó : e jls : ; albo e-Stierbóck. ° 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go- żywić. y żydków tanim kosztem wy- | wracaj !“ Widziałem wiele osób ze łzami w oczach, aff ek go 


- 10 mia. 83 wieczór pociąg ieszny, o godz, 3 
a, R re dni 


dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. oklaskujących z zapałem artystę. A nastrój ten był Wiedeń d. 19. marca. (Telegr. Gaz. Nar.) mk 50 rano i o godzinie 4 południu pociąg 
3 


|| 


» £ . » qazany, 

y > i , ogólny, bo wszyscy bez wyjątku, żegnali zprawdzi-|Ną dzisiejszy targ spędzono 2697 sztuk wołów — Zo STANISŁA | 5 „8 mi 

godziny. z Tak więe wszędzie dla niecnych swych korzy- | wym żalem, pojmując, ile tracą z jego ubytkiem — | pomiędzy temi 432 galicyjskich, 1729 węgierskich 30 i pociąg laer. deda E: „A = dryn 
* Jutra we środę: św. Benedykta; — 40)5ci, gotowi całe miasto zrujnować i w tym właśnie |bo w rzeczywistdści p. Żelazowski był perłą i ozdo-|; 539 niemieckich. — mięszany. 

luicz. z Saby. celu wywołali partje, aby te ścierając się sobą nie- bą tutejszego teatru — a mam nadzieję niepłonną, Galicyjskie płacono 51 do 55 złr. — węgier- z a ai 


Tozumnie, ani się spostrzegły, że pędzą wodę na|że będzie wkrótce lwowskiego. Zresztą, wkrótce sa- 
ich młyn z krzywdą kieszeni własnej n ze szko- |mj się przekonacie, że ta serdeczna owacja była 
dą dla kasy miejskiej. Tak więc niech miasto tra- | zupełnie zasłużoną przez p. Żelazowskiego, jako ar- 


ci kilkadziesiąt tysięcy, byle ich kilku miało przy |tystę inteligentnego i nader ntalentowanego. 
tem swój „Głeschift*. 


skie 50 do 62 złr. — niemieckie 50 do 61 złr. 
Najbliższy targ nastąpi w poniedziałek wiel- 


kanocny. ja ra A 
4. szłofowicz i Spół 
pio 43 — Caffe-Stierbóck. 


Złożono 2 złą, zgubione w ormiańskim banku, 
Pani W. K. zgabiła pugilares z kwotą | zł. 
33 et., pierścionkiem z tukusikami i kulczykami, 


s — 
j i Im się też nie dziwiwimy, bo znani są trady- 


cyjnie, że ani z krajem ani z miastem, ani z naro- 


dowością naszą nie chcą nic mieć spólnego, ale co Gospodarstwo, przemysł j handel, 


gorsza, dziwić się naszej głupocie, która ją popiera, 


* Wiadomości policyjne z dnia 19. b. m. 


— Żółkiew l. 19. marca Odczyt p. Kajetana 
Godfrejowa , rewnlncji listopadowej i o przebiegu 
wojny w Polsce w r. 1830—31, który się odbył : HE ; 
WORA marca b. r. w tntejszej sżytelnń miejskiej, głupocie podsycanej ambicjami i zachciankami czczych Wiedeń d. 16. marca. 

| zgromadził liczną publiczność Szczególnie płeć pię. | Nadziei. Ale tacy bezmyślni koryfensze, niechajby Dziś o godzinie 9. przed południem otwarto 
kna przyczyniła się do uświetnienia tego literackie- choć jednego wskazali. co by gdzie kiedy na ży- |tq trzecią wystawę bydła opasowego w olbrzymiej 
go wieczorku, dając temsamem niezbite dowody pa- dach dobrze wyszedł. NE to nie po raz pierwszy | hali targowej na St, Marx. Urządzenie wystawy 
trjotycznego ognia i zapału, właściwe naszym pol- lecz nader ori prey ka y apia R żydkowie | podobne jak w dwóch ostatnich latach. Nie brak 
skim niewiastom, Młody prelegent wygłosił z pra- umieją rozbijać jednolite grupy na atomy, A tym spo- |też i okazałych dekoracyj, Wjazd przyozdobiony 
wdziwą werwą treściwie i jasno, ten pamiętny w |*obem_ obie partje pikad —— a poran aaa p wy-|w szpaler drzew masztowych ubranych w fiagi róż- 
polskiej historji epizod walki o niepodległość, to też kok Aa ksz pf b way by R z nobarwne i choinowe girlandy, Tak samo przyozdo- 
nie dziwnego, že tak wdzięczny temat, starannie „ag, Ki E ok cpu * z pagia y RE pa ayi biony obszerny plac wystawy, do którego wchodzi 
opracowany, a przytem pięknie wygłoszony, znalazł żydowskim e tis T , z wW ła cu zawie |sję przez bramę tryumfalną z rozmaltemi napisami 
poklask i ogólne zadowolenie, dzeni nie wołali: „ SP FESR Z WII : salka, Ww wielki hali znajdują się pd, 

— 2 pod Obertyna. Jesteśmy świeżo pod wpły- Dlatego przestrzegamy zawczasu wyborców, by |P"Iski, krowy i cielęta, w miejszych pobocznych ha- 
wom s wraklokócę pik BĄ Reż ah A tak ochoczo i tak łatwo nle poddawali karku pod sia kszo zę pływak a. oo ce 
Rady gminnej, które się odbyły dnia 12. marca w|jarzmo tych, co raz pocznwszy się na sile, z pod warzystwa rolnicze nsitnją zapomocą =" a 
Qbertynie, gdzie jednogłośnie wybranym został na |stóp swoich nie łatwo puszczają swe ofiary. Wie- corocznych wystaw podnieść hodowlę bydła w mo 


Telegramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą do Czasu, że w spra- 
wę, która się stała powodem samobójstwa mini- 
stra Makowa, wmięszanym jest oprócz Perfilie- 
wa, także jen. Fadejew, autor głośnych swego 
czasu broszur, wskazujacych drogę do Konstan- 
łynopola na Wiedeń. Fadejew zajmował wyso- 
kie stanowisko w ministerstwie spraw wewnętrz- 


Tow. kred. galic. 6 pre. w. a. 97 80 98 80 
" n n Én WAR 89 — 92075 
osy sk n 5 „ skresowe 987 80 98 80 
4 - n 4 „ los41'/,1. 86 75 88 - 

Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
= = a O WA, 97 -- 98 
A s » 5 „ 10% pr. 100 10 101 20 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 — 102 — 
LJ a a MM R 5 n 93 — 6 — 

3. Listy dłużne za 100 zir. 

OgóL roln. kred. zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pro., Jos w 15 lat. —- — —. — 
4. Obligi za 100 str. 
Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 50 98 80 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 60 


sał do Aleksandra III., przyznając się do Sprze-|przyęzka kraj. zr. 1878 6pr.w.a. 101 — 103 — 


niewierzenia i prosząc o łaskę. Aleksander III., 


drugie trzeclilecie burmistrzem Ignacy Grabowski |dzą oni, że są w mniejszości, dlatego naa rozbij narchji austrjackiej, co też widocznie dobry skutek zamiast odpowiedzi wydał natychmiast rozkaz 5 Losy, 

lekarz, wraściciel dóbr ziemskich aeg z roku |aby nas tym łatwiej zaprządz w swoją służbę, m przynosi. Już w zeszłym roku wykazała wystawa ro śpocżęcia dłedstw; bo FA sprawy Fade- Miasta powa: . - 18 — 90 — 

1831. : mniej o tem, że idąc ręka w rękę obeszlibyámy jak najpomyślniejsze rezultaty pod względem liczne- jewa odkryto nisporządki w rachunkach mini-| * TO e 7 S38— JM -- 
Pod zwierzchnictwem jego "gmina o swe mie- |się w. radzie bez nich jak się obeszli w Gorlicach, WA phones fazowa dato = Ło wszjgion bag] sterstwa, które stały się powodem samobójstwa Dukat holenderski P 2 » u 563 5 63 

Eikaas Pi Roko, Kase, pRYSGOZE 00 zr! Sanja ERA Skacz: a niay z > SEa w pi aaee M t A ie iti wa. Taką wersję przynajmniej podają z Pe-| Dukat cesarski j 655 6 66 

zarządem prowadzi się wzorowo i sumiennie, jego| Krok opano | y poprowadzi se- ` A s rsburga. 

też PPan i staraniom sandi mamy adu- mitów do zapanowania nad kopytkowem i innemi pa sa pas fa es wory: pea że Wh ER A Polapajał r : > z 3 9 s 

gc sę droge 2 Obertyn de Koloni, która po [ragmlinmi, Kami mad, kas ozn å ia a Wooda wirzdaónych gm Zam w sado y | 1818 

> JIA f : le, . 

ear) rena Ea a e ptei i eT AEN 3 i sunkowo mniej okazów przysłali. Również daje się h Bismark, jak donoszą z t Nowego Jorku doj a „ papierowy . 118 120 

liczyć się może, mając eisten tak energicznego Jeżeli nie ockną się niebawem i będą ząwiedzeni,| W tym roku spostrzegać większy udział w wysta- j pism londyńskich, rokuje obecnie z Meksykiem | 100 marek niemieckich : 58 20 68 80 

i starającego się o dobrobyt gminy jakim jest Igna- | t° niech wiedzą o tem, że ich imiona wypiętnuje- | wie małych hodowców bydła, co z ekonomicznego wik s i í TEA R 


o zakupno 10 milionów morgów ziemi na zało- 
żenie niemieckich kolonij. Milion morgów ma 
rej uk Bedlak, który ARE oaa meee 
a na pokładzie „Arigony.“ Angielski syndy- 
kat ma się zajmować tym projektom., Fremden:| KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
blatt podaje tę wiadomość z zastrzeżeniem. Wiedeń, dnia 20. marca 1883 
k godzina 1. minut 45 popołudniu. 
* s Losy kredyt. 170.50 Weg. akcje kr. 310.75 
Stanisławów d. 19. marca. Zgromadzeni w | Anglo-Austr. 117.75 Unmionsbank 119. — 
sali ratuszowej wyborcy miasta Stanisławowa | Kolej Kar. Lad. 308.50 Nordbahn 278.— 
w liczbie około stu jednogłośnie uchwalili sta- | Kolej Połud. 143.80 Kolej Alfóld, 170.26 
wić i popierać jedynie kandydaturę pana Ma- | Kolej Elżbiety 216.50 Kolej lw.-czern. 169,50 
rjana Rybczyńskiego na posła do Rady państwa. | Weg. Nordostb. 163.75 Wied. Comuns] 125.— 
tym celu zwołane zostanie ogólne zgroma- | Węg. obl. p. zł. 96.— Węg. koleizach, 165.25 
dzenie wyborców na środę 21. marca. Paworow- | Kolej siedmiogr. 109.90 Losy tureckie 27.25 
i Kli H Kiesler. | Renta węg. 6°/, 120.50 Bankverein 113.80 
Stanisławów d. 20. marca. Partja speku-| Ros. rubel. pap. 1.19. — Losy wegier. 116.25 
Galic. indemn.  98.— Marki niemiec. — — 


Usposobienie : słabsze. 


Wiedeń, dnia 20. merca 
godzina 10 minat 85 przed południem © 
l - rze-|Akcje kredyt. 811.50 Anglo-austrj, 117. 
zalecające się wszystkie doskonałym opasem. wale zka osła: ii IANN OANA Ta i|Kolej Kar. Lud. 809. — Kolej Poładn. 144.25 
Według krajów rozdziela się liczba okazów w poważna część mieszczan wyseła dziś deputację Unionsbank 119.20 Napoleondor 9.48 
następujący sposób: na Węgry przypada 234 artnk | jo swego kandydata, dr. Bilińskiego, z zapro- Rosyjs. banku. 1.19 Usposobienie : silne 
wołów, bujaków i cieląt, 192 śztuk owiec i 119|szaniem na czwartkowe walne zgromadzenie. Berlim, dnia 19. marca 
szuk świń, na Czechy 185 sztuk wołów, bujaków i godzina 5 minut 30 po pofadniu 
cieląt, 191 sztuk owiec i 25 szt. świń; na Morawię Rosyjs. bank. 203.60 Akcje kredyt. 534 — 
135 szt. wołów, bujaków i ciełąt, 114 sztuk owiec Lombardy 245. — Galjcyjskie 131.50 
i 4 szt, świń; na Dolną'Austrję 102 szt. wołów, Kolej rumuńs, —.— Austr, bankn. 170.99 
bujaków i cieląt, 13 sztuk owiec J 114 sztuk świń; . 


my publicznie, ażeby świat wiedział, którzy to są 
Ezawowie, którzy za łyżkę soczewicy zaprzedali 
miasto tak, jak Judasz Chrystusa za 30 srebrników. 


stanowiska pocieszającym jest objawem. 

Z krajów monarchii austro-węgierskiej najwię- 
kszy kontyngens przypada na Węgry. Potem przy- 
chodzą Czechy, Morawia i Dolna Austrja, Galicja i 
Bukowina przysłały razem 48 sztuk, Jest to liczba 
wcale nieznaczna, jeśli nwzględnimy znaczną pro- 
dukcję bydła opasowego tych krajów. Życzyćby na- 
leżało, żeby Galicja lepiej była zastąpioną na wy- 
stawie wiedeńskiej a to głównie w interesie samych 
producentów bydła opasowego. Wiedeńscy rzeźni- 
cy są zwykle nieco uprzedzeni do bydła galicyj- 
skiego, co niezawodnie niekorzystnie oddziaływa na 
cenę galicyjskich wołów. Przez liczniejsze obesłanie 
wystawy i przez przysłanie pięknych okazów zła- 
godzonoby niezawodnie istniejący przesąd i tym 
sposobem przyczynionoby się pośrednio do podnie- 
sienia cen. Węgierskie woły, które zwyczajnie naj- 
lepiej stosunkowo są płaccne mają to swej dobrej 
renomme do zawdzięczenia, 

Pomiędzy wystawionemi zwierzętami znajdują 
się obok licznych czystych ras po największej części 
udate krzyżowania i wyborne okazy ras krajowych 


| cy Grabowski. 

Szczęść ci Boże zacny mężu w twej żmudnej 

`. pracy około dobra gminy, a wystawisz sobie po- 

~  mnik wdzięczności w sercach i mieszkańców gminy 
Obertyna. 


f — Drohobycz. Do nowo wybranej Rady miej- 
skiej tutajszej weszło na 36 członków 20 chrzė- 
ścdan ą 16 starozakonnych. Stosunek to dla nas 
niekorzystny, bo chrześcianie mają przewagętylko na 
Papierze, faktycznie zaś stoi ona po stronie staro- 
zakonnych, którzy brak naszego poczucia 1 Zrozu- 
mienia obowiązku i jak się często zdarza, apatję i 
lenistwo wyzyskać umiejąc, nadają sprawom taki 
obrót, jaki dla nich najkorzystniejszy. Zeby się ten 
stosunek jeszcze bardziej pogorszył, postarał się je- 
den z nowoobranych pp. radnych z pierwszego koła, 
bo przyjąwszy wybór zaczekał, aż się Rada ukon- 
stytunje, i wtedy złożył urząd, otwierając tym spo- 
. Bobem wstęp do niej starozakonnemu. 
I ,  Starozakonni ncieszyli się niezmiernie tym kro- 
kiem p, radnego, bo im rzeczywiście znakomitą wy- 
świadczył przysługę : gdyby bowiem był złożył man- 
| dat w czasie właściwym i niepotrzebował aż mie- 
|  sięowczasn do namysłu, byłby na jego miejsce wszedł 
| do Rady chześcianin. Jak się to podoba?... 
— Nowy Sącz dnia 15. marca. Im bardziej 
. zbliża się czas do wyboru reprezentacji Rady mia- 
l sta tutejszego tem śmielej hydra intryg podnosi 
glowę. Pierwotnie nikomu na myśl nie przyszło sta- 
wiać jakie opozycje, przeciwnie, mając ogólne do- 
bro na pierwszym względzie, wBzyscy wyborcy prze- 


Kupeny w srebrze 


— Makuszew, profesor literatur słowiańskich 
na uniwersytecie warszawskim, znany czytającej 
publiczności ze wzmianek z procesu Olgi Hrabar, 
zakończył życie wskutek ataku apoplektycznego, 
którego dostał w szynku, gdzie zwykle zabawiał 
się w czasie wolnym od zajęć w uniwersytacie, 


— Korenacja carów. W ostatnim zeszycie 
miesięcznika Russkaja Starina, znajdujemy niektó- 
re ciekawe szczegóły o koronacji moskiewskich ca- 
rów. Pierwszym z carów, który wprowadził w Mo- 
skwie koronację, był Iwan II., Iwan IV. zaś był 
znów pierwszym, który zaprowadził namaszczenie 
(miropomazanie) na czole, ustach, a car Michał Teo- 
dorowicz nawet na brodzie i pod brodą. Namasz- 
czenie stało sig od tego czasu nierozłącznym aktem 
przy każdej koronacji, jak również i przyjmowanie 
św. komunii. Według tego zwyczaju koronowali się 
wszyscy carowie do Piotra Wielkiego. Ten ostatni 
dopiero wprowadził ucywilizowane zwyczaje. Przy 
koronacji dawnych carów — mówi MHusskaja Sta- 
rina — widomą rolę odgrywała cerkiew. Metropoli- 
ta lnb patrjarcha podczas koronacji zasiadał w cer- 
kwi na urządzonym tronie w jednym rzędzie z ca- 
rem i nakładał mu na głowę oznakę carskiej go- 
dności. Inaczej się zaś ta rzecz przedstawia przy 
koronacji imperatorów. Tu reprezentanci cerkwi 


grają juź czysto służalczą rolę i raczej są pomo-|na Galicję 42 sztuk wołów, bujaków I cieląt i 125 Paryż 4. 10.*watda: e Union ge- = 
jęci ważnością sprawy, jak jeden mąż podali sobie |cnikami i świadkami koronacji, jak jej wykonaw-jsztuk owiec; na Karyntję 31 sztuk wołów, bujaków | nerale unieważnił sąd apellacyjny wyrok pierw- Ruckera c oj we Lwowie, 
cami. i cieląt; na Styrję 28 sztuk wołów, bujaków i cie- 


nie do wspólnego celu, nie robiąc róźnicy co do o- 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki pachnidła tak przaz- 
sób i ich wyznania religijnego, bo wszystkich je. 


__ bratuią dłoń z postanowieniem kroczyć jednomyśl- 
| zemnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane. 


ląt, na Tyrol 18 sżtuk wołów, bujaków i cieląt i 


— (R...t) Kraków. W sobotę odegrano w tatej-|5 sztuk owiec; na Górną Austrję 11 sztuk wołów, 


szym teatrze na benefis zasłużonego weterana sceny 


dnoczyły wspólne zdania, aż dopiero, gdy propina- 


; bujaków i cieląt; na Salzburg 7 sztuk wołów, bū- mniejszył Bontoux i Federowi rh Buy aa 
- x : ąt; rg rzystwo), Z 
| cja miejska, służąca tutejszema kachałowi semickiemu krakowskiej, P Szymańskiego, tragedję Szekspira |jaków i cieląt ; na Bukowinę 6 sztuk wołów, bū- ah na dwa lata, zatrzymując jednak Bz=z_xxzx ? 4 KKK IA MA 
| za wygodną synekurę, przez długi szereg lat przez | » Romea i Julję.* Niemam wcale zamiarn podawać | jaków j cieląt. Szlązk, Kroacja i Siedmiogród niej karę grzywien i zwrotu kosztów. A Ni 
l niego za bezcen wyzyskiwaną z rąk im się wym- PY oceny gry artystów, A jp ią powstrzy- | wzięły wcale udziału w wystawie, Ogólna liczba paryż d. 19. marca. Senat odroczony do Duwa pokaje 
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Podziękowanie. am „mim „mm | KAROL KLIMOWICZ 


Po śmierci mego męża 4. p. Adolfa 33 
Proroka, członka Towarzystwa Weteranów 


wojskowych arcyka. Rudolfa we Lwowie, 
zajął się Szanowny Zarząd tegoż Towa- 
TYGODNIK 
LITERACKI, ARTYSTYCZNY, 
NAUKOWY I SPOŁECZNY 


rzystwa pogrzebem całkowicie, uskuteoznił 
wychodzi 


takowy nadspodziewanie świetnie, a nadto 
wypłacił mi kwotę I42 zł. 20 ct. jako od- 
we Lwowie Ilgi rok 
co sobotę w objętości półtora ar- 


prawę. 
kusza w okładce i kosztuje : 


Za ten szlachetry datek składam moje 
najserdeczniejsze podziękowanie Szano- 
W miejscu roczuie . 48 zł, 
l kwartalnie . 3, E 


wystałe WINA 


ks 6) ct., wino to zadowolni najwybred- 
niejszy smak i może w najlepszym domu 
być podane. 


Rozolisy i Likiery z Zsómia. 
DWaktyle, figi, cykaia, rodzyn. 
ki wanilia w najlepezej jakości. 


Telefony. 


Podpisan 


wnemu Towarzystwu, zaś wszystkim F. T. 
członkom za odprowadzenie zwłok Ś. p. 
męża mego na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku wyrażam z głębi duszy „Bog zapłać” 
Józefa Prorok. 


Podziękowanie 


Gdy w uniżeniu podpisany z powodu 


» 
Na prowincji rocznie . 13 , 
„ kwartalnie zł. 3.25 
Dla ułatwienia zaprowadzamy 
prenumeratę miesięczną w kwo- 


przez 17 lat zajmowany opuścić musi, 15 ct. na prowincji. Nowi prenu- ° 


Ę È 5 trzy próbne 
wdzięcznością powodowany ma sobie za | meratorowie kwartalui otrzymają 


stacje telefoniczne 


a mianowicie: 
DWIE w gmachn teatralnym, a 


obowiązek Najprzewielebniejszej kapitule : ; « 

metr. r. |. we Lwowie w ogólności i jej, Ez oceją u WAB TE 
wysokim dostojnikom jako zacnym gospo- Na okładce każdego numeru 
darzom w szczególności, za liczne względy, umieszczają się INSERATY po 
i prawdziwą ojcowską opiekę mięs: | 5 ot. od wiersza petytem. P 


pożarnej SOKOE w Rynku, pod L 
25 na dole. 7811 8 
Odnośne tablice wskazują lokale wyż 
1 wspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy 
drukarni „Dziennika Polskiego“ ) któremi pośredniczy stacja w biłórze 


powyższego czasu doznaną, i Wielebnemu 4.2 
duchowieństwn przy kościele urchikate- ,  Prenumeratę, tak miejscową 
jak z prowincji przyjmuje; 


dralnym będącemu, imieniem własnem i ZA. Ą 
dzieci jego, złożyć najserdeczniejsze po- @ Administracja „ZIARNA“ w 


dziękowanie 


we Lwowie ul. Halicka centralnem telefonów, w gma- 
1. 46. tudzież wszystkie 
księgarnie. 


p w ‘u 
Parcela (0 gprzedania 


z szacunkiem najgłębszym 
Józet Struszkiewiez. 


I! Na święta l! 


WIN 


przyjmuje abonamentowe zamówienia na 
stacje telefoniczne. 
Doświadczenia będą się odbywać od 
podan iOtej przed południem do go- 
iny 


prowadzącej przez ogród realności aaoh kk ij i nocnych. a 
> e W - o dokładnego zastosowania się do 
z najsławniejszych piwnic pe RS s polae > przepisu użycia telefonów (o- 
biała i ozerwone węgie szie, mnstrjackie,|” Przedżużeniem ulicy JagselIOŃ- ztoszonego w lokalach stacy, próbnych) i 
r.ńskie, bordeanz, szawpańskie, biszpań |Skdej a ewentualnie przedłużoną do |do liczuego udziału zaprasza najuprzejmiej 
skie i różnorodue deserowe, do święco-julicy Miiekiewicza. W ladysław Dunin 
nego szczególniu odpowiednie! Bliższej wiadomości udzieli bióro y 9 
Zieleminkà po £0 ot., 1 ab i zł 1-200 Józefa B Kazimi inżynier, 
Aaka go Józela Dreuera , aziMIETZOW* |reprezentant przedsiębiorstwa telefonów 
791 1—3 we Lwowie i Krakowie. 


Maszla: ze po zł. 1.40, 1.60 i 1.80 fiasz. Ska, |. 37. 
Buhaj 


"Tokajskie po zł. 240, 3.50 i 4 flaga | | 
MIODY staropolskie 
8-letni, pół-krwi holender, ze stajni 
Cząstkowskiej JE. hr. Dzieduszyckie- 


po ct 60, 80, złr. 1, i 1.20 flaszka. 
Porter angielski 

go pochodzący, do chowu zupełnie 

zdatny, — jakotaż 


po €R et. dała, a po 3: ct. mała flaszka. 
Różne likwory i rosolisy 
kilka buhajków 
roezniaków, ćwierć-krwi holendrów, 


polecz nandel 
do nabycia w Roźwiemicy, poczta 


St. Markiewicza 
Jarosław. 796 1—3 


Rządcą ekonomiczny r 
Amita bandlowo-rolnicza 


prsktyczno-teoreżycznie we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa wiejskiego wykształ- 

ma na sprzedaż 
10 do 12 cin. mtr. 


białego koniczu. 


mendacje dotychczasowych P. T. chlebo 


20 pret. niżej cen kupna! 


Z powodu rekonstrukcji kamieni- 
cy a tem samem opróźnieniu [okalu 
z wiosną, 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych 


zbronzn, szyldkretu, skó- 
à ry, drzewa itp. 
również deszczochronów, lasek, kalo- 
8zy, krawutek, wachlarzy, cygarni- 
czek i fajek s pianki, wyrobów ko- 
szykarskich itp. 
w Magazynie 


Karola Langa 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej l. 6. 


dawców, poszukuje odpowiednej posady 
H wiosną. Ta Ani na dotację lub 
antjemę. łaskawe oferty otrzymuje pod 
literą MI. na ręce p. Komana Sirotka, 20 pret. niżej cen kupna! 


ulica Zielons, l 30, I. piętro we Lwowie, i Cenniki na żądanie franco. Zamó- 


1611 2 l wienia z prowincji za pobraniem. 


z 


DO 
a 


cierpieniom piersiowym. Zada- 
walnia iekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
wy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienna. 
36, w aptece Dra Chable. 


Wasiona 


jarzyn, kwiatów, traw, lucerny, ko- 
niaku i wszelkich nasion pastewnych. 
12.000 sztnk szparagów do sprzeda- 
nia dwu-letnie i trzy letnie, 100 sztuk. 
1 zł. 50 ct., — oraz wszelkie inne jj 

rośliny — poleca | 


A. J. IKICU ELE. | 


w Kołomyi, 
naprzeciw c. k. starostwa. 


Cenniki na żądanie franco. 


ES" TRE RC O LECIE JĄ Jedymy skład 
W tkarbie FODNIESTEZANY, po | 

wiat Bóbrka, ostatnia poczta Ży: dbaów: a= maena całą Galicję 

mila od etacji kolei że. aznej Czerniowivc- |KFĄREGOOOBOGGOSDORORBORORWRŚRASZAABOBOGŚARYŚĆ 

kiej Czodorów, jest z powodu przemiany 

gorzelni na inną fabrykę 


całkowity przyrząd 


gorzelniany na sprzedaż. 


Kotły miedziane . moone, rossyjaki ; 
wszystko w stanie jak najlepszym, bo 
tylko dwa l»ta gorzelnię pędzono. 


Trawa miodowa, 


nasienie na grunia suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa lat kilka. 
Jeden korzec wraz z workiem 4 zł. 
50 ct., przy odbiorze na raz 10 kor- 
cy dodaje się jeden korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. BULSIE- 
WICZ skład nasion w BOCHNI, 

595 3—13 | | 


Resztki sukna 
wybornych materyj 


z) 


rL 


GR Qy 


EE A 


SO 5 
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BĘ. Sspilek i pierścionków 


J. Dabrowski 


PRZEDTEM 
J. DĄBROWSKI £ L. WEIGEL 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
„DAWNIEJ W. PENTHER* 
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. 
Ba- Szczególnie zwraca się uwagę na 
ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej L. W. 
GUSTKOWSKIEGO , jakoteż 
wyprawy weselne ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatnłkach, 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej, 


= 
01 
e 
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i 
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| mi 


Wszystkie gatunki najwyborniejsze , całkiem Świeże i 
wypróbowane — jarzyny kuchenne, jako to: nasiona kara- 
fiołów, włoskiej kapusty i głowiastej, kalarepy, sałaty, rzod- 
kiewki, ogórków i t. p., buraków pastewnych w Ściu gatyn- 
kach, traw pastewnych i gazonowych, koniczyny, różnych 
kwiatów najmodniejszych w sortymentach i w małych ilo- 
ściach, po cenach miernych. 662 1—? 
, Polecam również bukiety i wieńce ślubne z kwiatów 
świeżych zawsze z gustem najpiękniejszym wyrobione, 


Fiandel nasion 
Karoliny Geistler 


enaa 
pod „Wiosnę' 


liezba nw. 158, st. 39, glówny Hynek, Lwów. 


z OŁ sę t 


weznianych, 
są tanio do nabycia u M. Z: w Ber- 
599 nie, Krapfóng. 1—? 


Więkeze resztki odsyłam franeo. 


; Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczne, 
| b Kokieńkne Listy hipoteczne, 


QP które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
G) | nalw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 


` Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 252 6—? 


DJ r Bórsen:Au 
Prämien filtr 
in allen Sambina 


Świndectwem, a 
przez urząa budowniczy uznane DAI erja 
do powlekanis , opierająca się wpływom, 
używane na fasady domów, tudzieś 'na 
miękką podłogę, przeci” rdzy, parom 
wilgoei ścian, są w pokoście tarto 

c. k. nprz. 


[arby platynowe 


Ceuniki, świadectwa , przepis użycia 4 
franco. P:zyjmu;ą się także roboty powle 2 
kania. Puszki na próbę pe 3 kilo, 3 zł, 


od 10 kilo i wyż:j 80 ot. za kilo. 


Fabr.ksniederlege: Wiedeń VI 
Gotreid:markt 15. 116 1. dl 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


we Lwowie, ulica Wałowa liczba 11. 
węgierskie wyborny Hiegylayer flasz- 


MKoniak francuzki flaszka 2 zł. 50 ct | 


ma PO. podać niniej- 

szem do pnblicznej wiadomości, że dla|f 
MMA o doświadczeń i do bezpłatnego użytku fi 
rekonstrukcji kamienicy pod 1. 6 m. lokal | cie 1 zł. 1Oct., w miejscu, a lzł. BĘ Szanownej P. T. publiczności, otwor zył/4 


JEDNĄ, w siedzibie ochotniczej straży 


SENZACJA. 


Rozprawa przed ces. urzędem patentowym, tudzież przed trybunałem pań- 
chu teatralnym, 4ta brama, żciejstwowym, tycząca się Hiektografa , wywołała senzację. Wszyscy osk«rzyciele, 
piętro, drzwi 75, gdzie podpisany u-|którzy przeciw udzieleniu patentu wnieśli skargę unieważniającą, zostali odprawiesi 
i skazani na koszta. Zs pomocą „Hektografa* możua z jednego oryginałn odsisków 
sunki, portrety, nuty mnzycznę i t. p. w 10 minutach 8),—100 kopii 
w suchej drodze wykonać. Patentowany aparat do pomnałania, tudzież masa i atra- 
ment zostały znaczuie ulepszone. Pismo z płyty do kopi wania można łatwo zmyć. 
Sekretarzyk ma listy, broszury i fotki (0 a 

zj] Taa rii x A, o p rządek miłującego, jest tuk samo potrzzbnym, jak 
przy nowo otworzyć się mającej ulicy |za poprzedniem zamówieniem także w g0-|JER'TOGRAF, obiad to RBA tegoż e dę E orn rodzaju pisma uł Je ża 
rządku alfabetycz”ym, bez poprzedniego opisania tychże. Cena sztuki 3 zł. i wyżej. 
Ilustrowane ceuniki i kopie jako wzory wysyłam gaatia i franco. 


Józef Lewitus, Wiedeń ], Babenbergerst, nr. 9. 


EEE Shad we Lwowie u Neyfariha & Dydyńskiego przy placu 
Marjackim, w Krakowie w handin papieru Henryka Zyo onia. 


dziela w zelkich żądanych objaśnień i 
pisma, 


tej popołudniu, a na żądanie i|jest przyjacie em každ 


w podes 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


polecamy 


Farbę do farbowania jaj | 


(Pisanek) 


Pakiecik wraz z opisem użycia po 3 i 6 et. 
Srebrna i złota pakiecik 10 centów. 
Brazil, Fernambuk itp. 


BS Rajlepszą masę do podłóg Wa 


własnego wyrobu. 


Farbę lakierową do podłóg 


HÜBNER & HANKE 


WE LWOWIE. 


sa Na Swieta Wielkanocne ! ag 


Fabryka świec woskowych | | 
Fryderyka Schubntha i Syna if 


WE LWOWIE RYNEK 1. 45. 


poleca 


PASCHAŁY WOSKOWE || 


białe i kolorowe 4, 5, 8, 10 i 12 fantowe. 


- Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


i 

| 

Sprzedają się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, ! 
327 4—-? 


w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 
Export. : Cie Propre du Vin deSt-Raphael,4 Valence (Drôme), France 


W aptece p. Nahlika we Lwowie. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 


przy mi. Haliskiej 1. 18. I. piętro 


»« wkladek oszczędności po 6'bro 


Biuro otwarte eodzień oprócz niadziel ł świąt w godzinach od 9 do A. 


Apteka 


Olej rybi z mietusa 


świeży, nieozyszozony i niczem niezaprawiany 
dla tego najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicz- 
nych i na pisrai cierpiących. Flaszka 80 ot. 


Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w pźczkach '/,, '4 i *4 fnntowych, funt 60 ct. 
KAWA ŻOŁĘDZIOWA 


Najlepszy aurrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
ywny napój dająca, pakiet 10 ct. 


CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
doskonał'j jakości bez przypraw 
osła paczka 1 zł. 58 ot., pół paczki 75 ct. 


ała w proszku odtłuszczony 
całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 ot. 


Mleko zgęszczone szwajcarskie 
gnakomity środek pożywny dla dzieci 
punzka 55 ct. 


Nestle'go proszek dla dzieci 
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
puszka 90 ot. 


EKSTRAKT. MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodarstwie do sporządzania dobrugo silnego 


rosołu niezbędny, w puszkach po ot. 85, zł. 1.65, 
złe. 2.75 i 5.80, 


TAPIOCA P. GROULT 


Bardzo pożywną zupę dająca 
paozka %0 AA, i 


Extrakta słodowe 


z różnych fabryk np. Scheringa, Liebəgo, Löf- 

landa czysty i z różnemi dodatkami jak chiuiną, 

olejem rybim, Finjan olasan po 60, 90 ot. 
r. 


Woda do ócz 
ROMERSHAUSENA 
flaszka zł. 1.80. 


Morasa płyn wzmacniający 


włosy 
pół flaszki 80 ct, Guła 1 zł. 2) ot. 


—— 


Oprócs wymienionych mnóstwo innych środków le 
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i 
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, 


Składy wszędzie. 


Aha 


„pod „triady, Piotra Mikolascha * 


Cukierki słodowe wlasne i 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


uznane za wyburne i świsdoctwati Wnych prof. 
i doktorów: Biesiadeckiego, Brarna von Fern- 
wald, Opasta; Draschego, Loriusera, Kerezyń- 
skiego, idmana, Ede. Sawickiego, Ziemabickie- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozicokiego, Sto- 


ekloowa i Macieja Jakubowskiego wyszczególnio- 


ne przez profesora chemii dr. Radziszewskiego 
chamiezni: badane i jako znakomita nznane: 


Hiszpańskie wino chinowe 


ku wzmoónianiu 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożenia krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw upośledzaniu trawienia. 


HISZPAŃSKIE 
WINO PEPTONOWE 
przeciw wynędznieniu w słabościach uporogy- 
wych, pokarm wprost w kraw przechodzący. 


Hiszpańskie 
WINO RUMBARBAROWE 


przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżaj wymienionych profeso- 
rów i lokarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów: 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ówierć litrowa butelka 1 zł. 80 ot. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ówieró litr. bntelka 2 zł, 50 ct. 


WINO MALAGA. stare 
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 ot. 


Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
ćwiaró litr. butelka 1 zł 
PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergora 


zwitek 35 ot. 


Krowianka zawsze świeża 
szkiełko 1 zł 20 ct. 


świerć litrowa butelka 1 zł. BO ct. 


Odpowied Amny HERU PICO" Kostecki. 


RANCISZKA 
JÓZEFA 


Należy wyraźnie żądać: 


ZP P15 
KE Soki 


i wszelkie inne towa 

polecam szanownej P. T. Publiczności. 

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i naje 

if akuratniej. Cenniki na żądanie wysyłam franko. 
Kreślę się z poważaniem 


wielki pierwazoznzędny s 
300 pokojów i salonów (od 1 2łr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia z 
dziennikami wszystkich krajów. Kępi le w Dunaju i stacja telegraficzna 
Zamieszkanie na dłaższy czas po umiarkowanych cenach, 


[wrat 


Ż trzechset do pięciuset złr. w gotówce lub w 
papierach wartościowych, może każdy osiągnąć zyski: 


25 do SO zir. 


na giełdzie, zatem w krótkim czasie powiększyć swój majątek, 
Ustne lab pisemne zapytania uprasza się stosować do pro= 
tokołowanego bamku i lombarda 


Theodor Noderer & Gmp. 
we Wiedniu, am Praler ©, I. piętro, 


gdzie odnośne rady bez wydatków udzielają się pod najściślejszą Ė 
dyskrecją. 157 1-3 


NOWY MAGAZYN 


sukien męzkich i dziecinnych 
pod „GAMBETTĄ* 


rzy ulicy Karoła Ludwika l. 18. 
BĘ p (obok enkierni Wgo Rotl:nderu) p” 


poleca Szanownej Publiczności gotowe ubrania z najlepszych 
materji wełnianych krojowych i zagranicznych 
SES" po najtańszych cenach. Tag 


Zamówienia uskuteczniają 


się w przeciągu 24 godzin. 


« dż ze 


=". -4 o. . 


Nie sprawia Żadnych uciążliwości 


BG” Aa Święta poleca handel Wa 


znany z najprzedniejszych towarów a cen najtańszych 


PAWELA GORSKIEGO 


we Lwowie plac Marjacki 1. 8. 


wszelkie towary korzenne 
Cukier, Kawę, Herbatę chińską. 
RUM z Jamaiki, ROSOLISY z fabryki Łańcuckiej, 
LIKWORY francuzkie i gdańskie, 
ng WEN Awa 

w wielkim wyborze austrjackie, węgierskie i zagraniczne. 
WO NE tatei <208 
PORTER angielski za najlepszy znany. 
w butelkach wiśniowy, malinowy, 


pożyczkowy i poziomkosy 
ry i łakocie w zakres handlu wchodzące 


PAWEŁ GORSKI. 


i A 


EEótel Métropole we Wiedniu. 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEF3-QUAI, 


hotel 


TER DEEE A 
A LA ERY) 


"= RESZEL Az AZP 
Lwowie 
poleca: 


CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła. 
Pigułki antikataralne 
Dr. VOSSA 
pudełka 70 centów. 


Prawdziwe PIGUŁKI MORISUNA 


para pudełek zł. 150 i 3.50. 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 zł. 


PROSZKI SEIDLICKIE 


własnego wyroba Żadnyw: iunym nieustępująca 
co do szntku, pudełko 1 zł. 


WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUX 


sprowadzana i tn do flaszek napełnisna 
czysta */, flaszki 60 ot, !/, „1 zł, 
z solą według przepien W. Lea '/ flaszki 70ot. 
cała flaszka zł. 1.20. 


Woda salicyłowa | proszek salicylowy 
do ust, najlepsze Środki do konserwowania zę- 
bów i przeciw nuieprzyjomnej woni z ust, flasz- 
ka wody 60 ot pudełko proszku 80 et. i 1 sł. 
POMADA ALKALOID 
najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca po- 
rósti watrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ot. 
== WODA KOLOŃSKA ZZ 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. 
J.M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 ct. i 1 zł. 
PARFUMY francuskie 
własnego nayełuienia, 
PUDER fransnski prawdziwy 
i własnego wyrobn, 

Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 
Godziembima Maliczesukiego 
przeciw reunatyzmowi i gońćwowi. 
WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wvrobu flaszka 40 ct. 
Olejok z sosny Pinua Pnmilio 
do rozpylania w powietrzu fluszeczka t0 ct. 
Glycerynowe wyroby Sarg'a 


różne mydła, kremy slyceryn. i czysta giiceryna. 


cznicsych, przyrsądów chirurgicenych i materjałów, 
rekonwalestentów znajdują się na składzie we wszy- 
tudzież we wszystkich krajach koronnych, 


e ar 0 AERO CĆ > 


Z drttxkrut „Ghrżety Narodowej.” 


697 1—8 


dziąła już w małych dawkach rozwalniająco. i 
Prof. Biesiadecki we Lwowie. 


Prof. Bamberger we Wiedniu. 
Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich 


Prof, Leidesdorf we Wiedniu. 


FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻEIEJ. 
Dyrekcja wysyłki w Budapeszcie. 
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